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P r z e d p ł a t a  na „CZAS*
od dnia Igo S t y c m i a  1880 r.

W p rze sy łk ą  poczto w ą  w  p a ń s tw ie  
A u siry a c k ie m :

na pdł roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 118 złr. 6  złr. 3 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

na pół roku na kwartał na 1 miasiąc
3 8  marek 1 4  marek <1 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru.

HHF" Z początkiem przyszłego kwarta 
łu ukaże się w odcinku Czasu oryginalna 

powieść historyczna polska p. t . :

M a t a r a c y e a  l a d s i e j a w s l i a .

K r a M w  S 3  g r u d n i a .
Życzenia i zasada wyrażone przez Kon­

gres Rolniczy w uchwalonych rezolucyach 
mogą się o tyle stać tym razem donioślej- 
szemi od podobnych życzeń wyrażonych na 
poprzednich zjazdach rolniczych, źe więk­
szość Izby deputowanych Rady państwa 
składa się przeważnie z rolników. Zdawać- 
hy się więc powinno, że zasady uchwalone 
przez kongres, staną się też zasadami 0- 
bradującego obecnie ciała prawodawczego.

Ze względu na treść tych u eh wg ł  w y­
mienimy najgodniejsze uwagi.

Ważną przedewszvstkiem zdaje nam się 
być uchwała stwierdzająca, że rolnictwo 
przeciążonem jest podatkami i że w celu 
przyniesienia mu ulgi wypada nietylko jak 
najsprawiedliwićj rozłożyć podatek grun­
towy, ale nadto dążyć wszelkiemi siłami 
do zniżenia ogólnój jego kwoty.

W  sprawie ceł nadgranicznych obrady 
kongresu straciły o tyle na znaczeniu, że 
układy z Niemcami, które w chwili, kiedy 
myśl kongresu rolniczego rzuconą została, 
zdawały się otwierać pole szerokim wido­
kom, przed zebraniem się jeszcze kongre­
su prawie zerwane zostały. Rezolucya po­
lecająca rządowi, ażeby się starał o zy­
skanie stosownych uwzględnień dla wywo­
zu do Niemiec produktów rolniczych, le­
śnych i przemysłu rolniczego, pozostanie 
więc prawdopodobnie wyrażeniem p it desi- 
sidfrii.

Bardzo doniosłemi mogą się stać przy 
dobrój chęci rządu i Rady państwa rezo- 
lucye, jakie w kwestyi melioraeyj uchwa­
lone zostały. Już sama uchwała wyrażają­
ca nieodzowność zajęcia się kwestyą ko- 
masacyi gruntów ma wielką doniosłość. 
Zalecenie obmyślenia środków do finanso­
wania papierów na cele melioracyjne przez 
stowarzyszenia przedsiębiercze wypuszcza­
nych, bądź za pomocą banków melioracyj­
nych, bądź przez ułatwienia innego rodza­
ju, porusza jedną z ważnych kwestyj kre­
dytu rolniczego, nad którym jako osobną 
kwestyą dosyć długa dyskusya niedopro- 
wadziła do zbyt stanowczych rezultatów.

Część Kter&ćko-artystyczna.

Zalecone urządzenie bióra cenrtalnego me 
lioracyj przv ministerstwie rolnictwa i usta 
nowienie po krajach inżynierów kultury kra- 
jowój do przysposobienia wstępnych prac 
do melioraeyj i celem zachęty interesantów 
do racyonalnie obmyślanych przedsiębiorstw 
wydają nam się środkami że wszach miar 
praktycznemi.

Potrzeba uwolnienia stowarzyszeń na sa 
mopomocy opartych od wszelkich ciężarów  
podatkowych uznaną została jednomyślnie 
a że i mowa tronowa zapowiada ją już do 
syć wyraźnemi słowy, uważać możemy rzecz 
tę za rozstrzygniętą, a co do chwili wpro­
wadzenia jój w życie za kwestyę może nie 
zbyt już długiego czasu.

Sprawę uregulowania działalności mini­
sterstwa rolnictwa w taki sposób, żeby się 
prawidłową inicvatywa w całym zakresie 
kultury krajowej uwydatniać mogła, trak­
towano dosyć obszernie, podnosząc szcze­
gólnie potrzebę zapewnienia temuż mini­
sterstwu przeważnego wpływu na ustawo­
dawstwo i rozporządzenia rządowe tyczące 
się rolnictwa, przemysłu rolniczego i jego  
opodatkowania.

Wiadomo jaką niedogodnością było dla 
zakładów stałe potrzeby mających, jak szko­
ły  rolnicze, coroczne motywowanie potrze­
by stosownój kwoty subwencyjnój. W  u~ 
znaniu tój niedogodności uchwalił kongres 
rezolucyę, aby subweneye tego rodzaju na 
pewny, dłuższy przeciąg czasu stale ozna­
czać, uznał też naglącą potrzebę popiera­
nia rolnictwa obfitszemi niż dotąd środka­
mi i wyraził życzenie, aby rząd w sposo­
bie użycia udzielonych subwencyj zostawiał 
stowarzyszeniom rolniczym większą niż 
dotąd swobodę.

Na konieczność reformy w zarządzie la­
sów i domen szczególny kładziono nacisk. Re­
forma ta miałaby dla kraju naszego donio­
ślejsze znaczenie, gdyby była rychlej za­
prowadzoną została.

Kilka pytań} jak np. co do zamknięcia 
granicy przed napływem bydła stepowego, 
które już przed otwarciem kongresu na dro­
dze ustawodawczej rozstrzygnięte były, co­
fnięto z porządku dziennego. Rozstrzygnię­
cie kwestyi o potrzebie Izb rolniczych od­
roczono do następnego kongresu, polecając 
ją wszystkim Towarzystwom rolniczym do 
przedyskutowania jej w swem łonie i do 
zdania swej opinii.

Za odpowiadające celowi uważać należy 
utworzenie komisyi z siedmiu członków do 
czuwania nad wykonaniem i wprowadzeniem 
w życie uchwał na kongresie rolniczym za­
padłych. Jest w tem jedyna jaka taka przy­
najmniej gwaraneya, że rezolucye kongresu 
nie będą rzucone do kosza, jak się to już 
nieraz stało z uchwałami wielu innych zgro­
madzeń.

Mamy zatem nadzieję, że obrady kon­
gresu rolniczego w Wiedniu nie pozostaną 
bez praktycznych skutków. Nie możemy 
także pominąć tej dla nas ważnej okoli­
czności, iż przyszedł on do skutku za iui- 
eyatywą Towarzystwa rolniczego lwowskie­
go. Z naszej zwłaszcza strony należy się 
za to jak najszczersze uznanie. Inicyatywa 
ta bowiem Towarzystwa rolniczego lwow­
skiego odpowiadała znakomicie postawio­
nemu przez nas życzeniu po wyborach, spo

tęgowania działalności na gruncie intere­
sów ekonomicznych i rolniczych, naznaczała 
ona kierunek, którym wytrwale postępować 
winien nasz kraj. Była to myśl i ekonomi­
cznie i politycznie zdrowa; krokiem tym 
bowiem Towarzystwo rolnicze lwowskie 
wyszło ze szranków partykularyzmu a sta 
nęło na gruncie wspólności interesów kra 
jów koronnych i narodów wchodzących 
w skład monarchii. Radzi zawsze, aby na 
tym gruncie kraj nasz znaczył i odznaczał 
się, aby liczono się z nim jak należy, —  1 
dotąd niestety, zbyt mało do tego przyzwy 
czajeni; —  witamy inieyatywę wziętą przez 
Towarzystwo rolnicze lwowskie jako godny 
pochwały początek i przykład dla innych. 
Jedynie okazując żywotność naszą, zdobyć 
sobie możemy w państwie stanowisko od­
powiadające podwójnemu posłannictwu na­
szemu jako części narodu polskiego i wiel­
kiego kraju koronnego. Ale na to, aby skute­
czną a nie sztuczną zaznaczyć działalność 
w monarchii, musimy przedewszystkiem^ u 
siebie rozwinąć istotną czynność a dopie­
ro jej owocami zaważyć możemy na szali 
wspólnych interesów w Austryi. Taką czyn­
ność, świadczącą o życiu i żywotności, 
rozwinęło niezaprzeezenie od pewnego czasu 
Towarzystwo rolnicze lwowskie, i dla tego 
mogło skutecznie i śmiało odezwać się do 
wszystkich Towarzystw rolniczych w mo­
narchii; dla tego dało nam, i to wcale z re­
sztą nieobojętne zadowolenie miłości wła­
snej, źe w stolicy państwa kongresowi rol­
niczemu całej Austryi przewodniczył Polak. 
Zasługa w tej mierze niewątpliwie spada 
w największej części na kierowników in­
stytucji, którzy umieją nietylko skierować 
ją  na dobrą i właściwą drogę, ale także 
obudzić w niej animusz, potrzebny, aby po 
tej drodze raźno a przecież roztropnie po­
stępować. Tutaj zasługa spada na zarząd 
Towarzystwa a mianowicie na jego prezesa 
ks. Adama Sapiehę, na wiceprezesa p. A- 
brahamowicza, oraz na komitet. Usiłowania 
ich chwalebne a już i owoce tychże, mię­
dzy kióremi dziś zaliczyć wypada zebranie 
kongresu rolniczego, zapisujemy w akty­
wach z tem uczuciem zadowolenia, któ­
rego zawsze doznajemy, ile razy przycho­
dzi nam stwierdzić dodatnie działanie w kraju 
lub narodzie. lin raniej przyzwyczajeni by­
liśmy do takiego działania, tem więcej umiemy 
^8 cenić chociażby tylko ze względów ewan­
gelicznych ; lecz zarazem tem baczniejszą 
zwracać musimy uwagę na dalszy tego 
działania rozwój, przekonani będąc, źe w na­
szych warunkach bytu , tylko jego ciągłość 
zbawczą być może dla narodu, a niemniej, 
że tem skuteczmejszem i donioślejszem stać 
się może to działanie, im większe ma na swoje 
usługi zasoby moralne i materyalne.

KORESPONDENCYA „CZASO"

W i e d e ń  20 grudnia.

33-g i1 posierhe d i  Izby ‘poselskiej.

Prezes Co r o n i n i  zagaja posiedzenie o godzi­
nie lOej.

Pos. G r e g r  składa na stole prezydialnym 
wniosek z projektem ustawy o zmianie procedury 
karnej z r. 1873.

Pos. O f e n h e i m  składa w biurze prezydyal- 
nem dokumenty odnoszące sie do jego wyboru.

Z Galisyi jest kilka petycyj o budowle dla za­
radzenia niedostatkowi i o powstrzymanie rozkła­
du nowego podatku gruntowego aż po rekla- 
macyach.

Prezes ministrów hr. Taaffe odpowiada na in 
terpelacyę Mengera o zwołaniu Sejmu szląskiego 
dla uchwalenia budżetu i środków przeciw nie­
dostatkowi. Wobec czynności Rady państwa i de- 
legaeyj nie można było zwołać Sejmów w r. 1879. 
Co do budżetów krajowych na r. 1880, rząd u- 
zyskał rozporządzenie cesarskie z dnia 19 b. ro., 
mocą którego podatki krajowe mają być pobie­
rane prowizorycznie wedle uchwał sejmowych na 
r. 1879. O podatkach gminnych zaradzi się w spo­
sób podobny. Co do niedostatku, rząd porozumie­
wa się z Wydziałami krajowemi o projektach, któ 
re w czasie jaknajkrótszym będą wniesione do 
Rady państwa O ile zaś pomoc ma być udzielo­
na z funduszów krajowych, Sejmy wcześnie będą 
mogły uchwalić, co potrzeba.

Izba przystępuje do porządu dziennego.
Wiceprezes S m o l k a  jako przewodniczący i za­

razem sprawozdawca komisyi wydelegowanej do 
porozumienia się z komisyą Izby wyższej o usta­
wie wojskowej przedstawia w kilku słowach prze­
bieg konferencyi i uchwałę jej przychylającą się 
do uchwał Izby wyższej, t. j. restytującą pro­
jekt rządowy in int*g>um, wnosząc zarazem aby 
Izba zaraz wzięła rzecz pod obrady.

Na co gdy Izba zię zgodziła, wszczęła się bar­
dzo ożywiona dyskusya, w której cała prawica 
Izby od początku do końca nie brała najmniej­
szego udziału, przypatrując się tylko w walce, 
która gorąco zawrzała wyłącznie w łonie stron­
nictwa „wiernokonstytucyjnego“, a która musi nie­
tylko sprowadzić rozbrat zupełny między postę­
powcami a liberałami, lecz i w samym klubie 
liberalnym wywołać scyByę.

Przemawiali dep. F i i r n k r a n z ,  P a j e r ,  Car- 
ner i ,  Ho f e r ,  S t u r m,  S u e s s ,  K o p p  i Al t e r ,  
poezem przystąpiono do głosowania.

W  imienuem głosowaniu uczestniczy 328 po­
słów, potrzeba więc 219 głosów do uchwalenia 
§. 2go  ̂ za którym też głosuje 223ch, przeciw 
niemu 105ciu. Pos. H a u s n e r  dziś także usunął 
się od głosowania; pos. B a u m ,  acz chory, przy­
był na czas głosowania. Głosy pierwszych z rzędu 
tych, którzy dawniej głosowali przeciw §. 2, a dziś 
za nim, przyjmowano z lewicy uwagami ssyder- 
ezemi, dla tego p r e z e s  po oddaniu głosu przez 
pos. Banhansa raz, a po głosie pok. Czedika 
drugi raz, wezwał lewicę do uszanowania wol­
ności głosowania. Uwagi szydercze jednak po­
wtarzały się jeszcze, a gdy pos. Pryd. Siiss oddał 
głos „nie“ tuż po bracie swym Edwardzie, który 
głosował „tak“, dano mu brawo!

Zaraz potem uchwalono §. 2gi w trzeeiem czy­
taniu.

P r e z e s  oznajmia, że w posiedzeniach nastąpi 
przerwa do dnia 12 stycznia, który to termin 
na wniosek pos. Z o t t y  ze względu na Nowy rok 
wedle starego kalendarza przedłużono do dnia 
15 stycznia.

Nakonitc p r e z e s  uprasza o upoważnienie, 
aby % okoliczności niedalekich urodzin Cesarzo­
wej JMci mógł złożyć jej życzenia Izby. (Po­
wszechne przeciągłe brawo!)

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 20.

13 te posiedzenie Izby wyistej.

Po południu o godz. 3-ciej zebrała się Izba 
wyższa także na posiedzenie, a przyjąwszy u- 
chwałę konferencyi w sprawie ustawy wojskowej, 
tuż potem zaś pismo z Izby posolskiej o uchwa­
leniu §. 2-go do wiadomości, uchwaliła w drugim 
i trzeeiem czytaniu bez dyskusyi wszystkie pro­
jekty o wcieleniu wolnych lub odrębnych okręgów 
celnych do wspólnego terytoryum austro-węgier- 
skiego i o zaprowadzeniu w nich podatku z cu­
krowni, gorzelń i młynów. Między projektami 
temi b y ł, rozumie s ię , także projekt o okręgu 
Brodzkim.

Koniec posiedzenia o godz. 4-tej. Następne nie 
oznaczone.

W i e d e ń  21 grudnia. Teraz dopiero ogłoszo­
ne zostały w całej osnowie memoryały czeskie, 
które jeszcze przed kilku tygodniami wręczyli 
członkowie klubu czeskiego N. Panu i prezesowi 
gabinetu. Zaczynają się one od następującego 
wstępu: „Ułożeniem memorysłów kierował za­
miar, aby nie układać pisma politycznego, btó- 
reby rawierało zbiór wszystkich życzeń i żądań 
narodu czeskiego, wszystkich roszczeń prawnych 
krajów korony Czech, ale raczej ograniczało się 
do tych żądań i pretensyj, które na polu intere­
sów narodowych i potrzeb, w szkole i urzędzie 
do usunięcia najbliższych i najdotkliwszych ście- 
śnień zasady językowego równouprawnienia skie­
rowane, dały się spełnić bez wszelkiej zmiany 
w zakresie ustawodawstwu i bez ograniczenia 
prawa jakiejkolwiek strony, jedynie przez spra­
wiedliwe i słuszne środki administraeyi. Z tego 
stanowiska należy memoryały pojmować, sądzić i 
oceniać“.

Podajemy teraz w obszernem streszczeniu osno­
wę pomienionych memoryałów, rozpoczynając dziś 
od pierwszego, a jak wiadomo, jest ich cztery:

I. Pierwszy memoryał odnosi się do r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a  j ę z y k a  c z e s k i e g o  w u r z ę ­
d a c h  i s ą d a c h .  Memoryał ten powołuje się na 
wypowiedziane w art. 19 ustawy zasadniczej 
z 21 grudnia 1867 równouprawnienie wszystkich 
szczepów ludowych i wszystkich krajowych języ­
ków w szkole, urzędzie i życiu publicznem. Me­
moryał żąda wykonania tego artykułu dla ludu 
czesko-słowiańskiego i kładzie na to nacisk, że 
przez to żadne prawa lub interesa innej narodo­
wości nie będą ścieśnione lub naruszone. Odnośne 
życzenia wyszczególnione są jak następuje:

1. W e wszystkich urzędach i sądach pierwszej 
instancyi ma być językiem urzędowym język wię­
kszości mieszkańców a względnie język, którego 
używają organa autonomiczne w wzajemnym sto­
sunku.

2. W  innych urzędach i sądach, których za­
kres działania rozciąga się na cały kraj lub na 
kilka powiatów, dalej w tych, które siedzibę mają 
w stolicy kraju, używane być mają język czeski 
i niemiecki jako równouprawniony język urzę­
dowy.

3. W  stosunkach z władzami lub sądami ró- 
wnorzędnemi lub przełożonemi używanym być 
ma język własny. Przełożone organa korespon­
dują z podwładnemi w języku urzędowym tych 
ostatnich.

4. Każdy ma prawo tak w podaniach do władz 
lub sądów, jak w protokólarnych przesłuchaniach 
używać jednego lub drugiego języka krajowego. 
Każda sprawa musi we wszystkich inataneyach 
w tym języku być traktowaną, załatwianą i cy­
towaną, w jakim wniesioną została.

5. Do przyjęcia do służby publicznej znajo­
mość obu języków krajowych w piśmie i słowie 
jest bezwarunkowem żądaniem.

6. Urzędnicy obecnie służący, a władający tyl­
ko jednym z języków krajowych, przeniesieni 
być mają do urzędów lub sądów, gdzie język 
ten jest językiem urzędowym; również starać się 
o to trzeba, aby przy każdej władzy rządowej 
był przynajmniej jeden urzędnik, biegły w obu 
językach krajowych.

Memoryał żąda także przeprowadzenia równo­
uprawnienia języka czeskiego i niemieckiego na 
Szlązku, jako tamtejszych języków krajowych, 
oraz zniesienia obowiązującego dotychczas okól­
nika ministra sprawiedliwości z 3 listopada 1851, 
na mocy którego uznano język niemiecki za wy­
łączny język urzędowy w sądach szlązkich.

— Na ostatniem posiedzeniu komisyi rozpatru­
jącej sprawę ulg podatkowych dla towarzystw po­
życzkowych i kas oszczędności poseł R a p o p o r t  
imieniem komisyi ściślejszej stawił wniosek, aby 
z uwagi, że komisya li tylko wskutek oświadcze­
nia sprawującego ministerstwo skarbu p. Cherteka, 
iż niebawem sam od rządu projekt, wstrzymała 
się od wypracowania własnego projektu, teraz, gdy 
po upływie kilkunastu tygodni rząd projektu nie 
wnosi, przystąpiła rzeczywiście do wypracowania 
ustawy i aby wybrała do tego referenta, któryby 
po świętach przedłożył komisyi projekt. P. Cher -  
t e k  odpowiedział na to, że zwłoka w wniesieniu 
projektu rządowego tłumaczy się nawałem innej 
pracy rządowej, że jednak zaraz po ponownem

POGADANKA LITERACKA.
I.

Najazd kronikarzy wtargnął w dziedziny, w któ­
rych niegdyś spokojnie panował Siemieński i jak­
by w czasie bezkrólewia lub owej słynnej Rze­
czypospolitej Imci pana Pszonki w Babinie nuż 
zaprowodzać jakieś konfederacye, na rół żartem 
na pół sery o rozprawiać o w szystaem , a w tej 
swawoli, choć nieraz z pod maski poważna wyklu­
wa się prawda i głębsza przebija myśl a zaw­
sze zacna inteneya, nuż przypinać łatki i sena­
torom, a naw et' nieprzepuszezaó i duchownym. 
Samego nawet Ojca śgo zamieniono, Boże odpuść, 
w redaktora, a co już prawdziwa zgroza, nuż 
dziennikarza forytować na Papieża. A jednak o 
brak uczuć katolickich lub jakiekolwiek herety­
ckie nowinki pomówić panów kronikarzy niepo­
dobna, choć wzorem farmazonów połączyli się 
w jakieś tajemnicze czwórki, a odmówić niegodzi 
się gościnności, skoro j iż taka moda i taka przy­
szła im ochota krzepić ducha w te złe czasy, po­
budzać d.> wesołości mimo srogiej zimy i nieuro­
dzaju i aby fantazya narodowa nieprzepadła roz­
pisywać konkurs na dobry humor i dowcip.

Niech więc zabawiają się jak mogą, nas nie- 
sbiera chętka stanąć do tego konkursu i dla tego 
zaniechaliśmy dawnych naszych pogadanek „Z Kra­

kowa", aby nam nieprzypomniano owego epilogu 
bajek księcia biskupa warmińskiego, gdy do kro­
nikarskiego wystąpilibyśmy popisu:

— alboż to przychodzą 
Bajki nk rozkaz? gdy zechcą się rodzą,
A kiedy niechcą, wołaj, wrzeszcz jak czajka 

Nieprzyjdzie bajka!
W i ę ) choć z Krakowa, już nie o Krakowie 

wznawiamy > asze pogadanki i przenosimy je na 
dnie poświąteczne, skóro feileton niedzielny przy­
właszczyli sobie ochotnicy kron barscy.

W  poniedziałkowych tedy pogadankach chcemy 
spokojnie przeglądać i zapisywać, co tydzień ubie­
gły przyniósł nam pod względem literackim i ar­
tystycznym. Zaglądać będziemy do pism zbioro­
wych polskich i ob ych, zwiastować pojawiani > się 
dzieł, które naukową treścią osobnej wymagają 
krytyki. Rozwinięty jest bardzo zmysł krytyczny 
w naszych czasach i w naszem mieście. Najzna­
komitsze częstokroć siły w/ezerpują się w tym 
wyłącznie kierunku. Są wypadki i postacie, są 
chwile dziejowe i wielkie problemata polityczne 
ciężące nieroztrzygniętym dotąd sądem historyi 
nad dzisiejszem pokoleniem, które gdy je kto po­
rusza, gdy dotknie tych strun drgających vr arfie 
narodowej myśli, wnet budzą tyle niepokoju, tyle 
sprzecznych uczuć, tyle żalów, skarg i uprzedzeń, 
lub znów rodzą taką walkę wewnętrzną pomiędzy 
rozumowem doświadczeniem a tem do czego u- 
czucie przylgnęło tradyeyą, jak gdybyśmy się < 0  
wielkiej narodowej zabierali powiedzi i szukali 
odpuszczenia za wszystkie grzechy, choć często

spowiedź ta się zaczyna od zarzutów wzajem sobie 
rzucanych i wypominania sobie okoliczności łago­
dzących winy z jednej, a przerzucających je na 
drugą stronę.

Na zamknięcie rachunków dziejowych, na spo­
wiedź narodu, na rozgrzeszenie win a uznanie 
prawdziwych wielkości, zgoła na wypowiedzenie 
owego ostatniego słowa, owej syntezy historycznej 
o pewnej epoce — potrzeba, aby kilka minęło po­
koleń, aby zarosły pobojowiska, gro' owce pokryły 
się mchem, na ruinach wyrosły nowe budowle, 
potrzeba wieków.

Co innego z świeżego doświadczenia czerpac 
naukę i stawiać ją narodowi, aby z dawnych 
zwrócić kolei, aby ratować szczątki — to jeszcze 
nie sąd hisloryi, to walka polityczna i czyn oby­
watelski — a* co innego wytaczać na forum spra­
wę, której całej doniosłości jeszcze objąć nie je­
steśmy w' stanie, bo jej skutki jeszcze się' niedo- 
pełniły. Gdziebyśmy byli ddś, gdyby przed piętna­
stu laty wypadki wzięły inny obrót, jaką stanęli­
byśmy za, orę od prądów, eo stworz/ły jedność 
niemiecką kosztem Austryi i Francyi, od zalewu 
nihilizmu, a zwłaszcza o*d wylewu panslawizmu, 
gdyby ten, którego o panslawiztn polski oskar­
żono "zdołał urzeczywistnić swoje szerokie plany? 
Dokąd nas zaprowadzi zawieja wypadków^ gdy 
ta chwila uroniona, na to dopiero przyszłość od­
powie, równie jak ona nam kiedyś wyjaśni, o ile 
przyczyna zwichnięcia tych planów leży w błędach 
człowieka lub winach społeczeństwa, a o ile w dzia­
łaniu zewnętrznych wpływów, w naturze stosun­
ków, w przeznaczeniach narodu i w tej przepaści

moralnej, która nas dzieli od potęgi ws hodniej.
Polemika na ten temat im bardziej się rozsze­

rza tem bardziej musi przybierać charakter oso­
bisty i stronniczy — dla tego niewróży pożytku. 
Jedno z niej tylko głębokie zostanie słowo: „na­
rody nie myślą lecz czują", ale zostaną także 
bezwzględne’ oskarżenia patrycyuszów, na których 
całą zrucono odpowiedzialność, jakby powtórnie ze 
świadomością naród wepchnęli w przepaść, a 0 - 
sk trżenia te jedno tronne mogą się podobać zapo­
mnianym w tej skardze trybunom, którzy na 
innej podstawie zwracają dziś wzrok w tę samą 
stronę.

W  inną epokę zwróci się niebawem krytyka i 
dyskusya publiczna. W  Krakowie drukuje się 
pierwszy tom historyi czteroletniego sejmu, przez 
X. Waleryana Kalinkę, w Poznaniu Żywot Ks. 
Adama Czartoryskiego przez Bronisława Zaleskie­
go. Dwaj znakomici pisarze przed laty rozdzielili 
między siebie zadania, a wnosić można, że dwa 
te dzieła będą się wzajem uzupełniać. Przypusz 
ezamy zwłaszcza, że X. Kalinka w ciężkiem i ho- 
lesnem zadaniu, jakie mu przypadło wykazywania 
rozkładu poprzedzającego upadek, Czerpał pocie­
chę myśląc o współczesnej pracy swego przyja­
ciela, która ma wykazać, że nie wszystko się 
skończyło, skoro z tradycyi wielkich statystów i 
pierwszych reformatorów Rzeczypospolitej wyrosła 
ta szlachetna postać, która miała coś z męża stanu, 
al,: miała także urok wyznawcy, że epoka porozbio- 
biorowa miała pod wielu względami przynieść 
odrodzenie narodowe.

Z niecierpliwością oczekuje cała myśląca spo­

łeczność polska tych dwóch dzieł, bo czuje, że 
one otworzą epokę obrachunku dziejowego na 
ścisłych opartego datach. Obaj bowiem historycy 
znajdowali się w tem szczęśliwem położeniu, że 
im się otwierały najniedostępniejsze źródła i Ar- 
gusowem dotąd okiem strzeżone obce archiwa, łub 
mieli pod ręką materyały obfite. To eo Lelewel 
w Panowaniu Stanisława Augusta chciał rozwiązać 
republikańską i demokratyczną formułką, to co 
inni historycy mogli tylko w ogólnych przedstawić 
zarysach, to "w dziele autora „Ostatnich lat pano­
wania Stanisława Augusta" przedstawi się w ca­
łości smutnego obrazu osnutego na tle korespon­
dencji dyplomatycznej obcych rezydentów i na 
dokumentach nowo odkrytych.

Z Poznania otrzymujemy dzieło treści niemniej 
bolesnej, a pełnej aktualności. Któż, patrząc na 
wyniszczenie unii w zabranych krajach, gnębienie 
jej na Podlasiu, a zachwianie objawiające się 
w Galicyi, nie stawia sobie tego pytania, które 
przed dwoma laty paryskie Towarzystwo histo­
ryczno-literackie ’ogłosiło w konkursie: wyśledzić 
przyczyny upadku kościoła unickiego na Litwie
i Rusi ?

Jak unia powstała i ugruntowała się, jak jej 
wzrost krew Andrzej a Boboli i Józefata Kuncewicza 
podsyciła, opowiedział nam niedawno historyk 
obcy, który wiedziony miłością katolickiej Polski 
i wyłączną czcią dla męczennika unii, na Rusi 
iście benedyktyńską podjął pracę. Dom Guepin 
przedstawił nam rozwój unii, prałat Likowski 
przedstawił nam stan kościoła unickiego od osta­
tnich adhezyi dc unii dyecezyi lwowskiej, prze-
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S t o i ™ ’- T et t « : ,0̂ d  Kronika miejscowa i zagraniczna
czkorych, a nie do innych także spółek zarobk'o- 1 ocl , .
wych. Chwilowo po niejakiej dyskusyi poprzesta-J 2 gradu,a.
no na oświadczeniu p. Cherteka. Następnie zajmo-1 Arcyksiężna Izabella nabyła od p. Juliusza

Honwedów, jest tu przedmiotem powszechnej czci. 
Jest on dla swej uprzejmości i żywego udziału we 
wszystkich dążnościach narodu, po monarsze najpo­
pularniejszym człowiekiem w Węgrzech. Małżonka 
jego Arcyksiężna Klotylda, z domu księżniczka saska.

że
- ____ , ... . __ __ r -r   włada

dotychczasowe kasv oszczędności ałnVa znaczyła 7i”‘D ^  prze-1 licznym t.umom amatorów sportu lodowego. Od czasu I lecz z zamiłowaniem oddaje sie literaturze węgierskiej,
lokowania znaczniejszych kanitałów vdv  tvrmwa-IMarviTew« s^ na n aSwlazdk§> pierwszą dla Arcyks.Jdo czasu race ogniste wznosiły się ponad stawem i I Gdy świeżo najznakomitszy z żyjących poetów w ę- 

 N®_y ..?. 1 i , y . , y?. dru&3 dia swego ojca hr. Croy. Akwa-1 pękały,^ roniąc gwiazdy różnobarwne, to znów naprze- Igierskich Arany napisał epopeję i dz'enniki o tem

—  Wczorajszy festyn na lodzie zwabił bardzo liczną
publiczność, było bowiem lubowników ślizgawki wraz 
z widzami około tysiąca. Mnóstwo latarni chińskich 
i lamp zwykłych oświecało prawie d qiorno  obie 
areny łyżwiarskie, tudzież ścieżki ogrodowe prowa-

bndej oszczednośm  SP o se ł R a D  o T o r  t^nato ib y \V w v st!w -nt° Wa^ 1 tak cenionego artysty m ej mian różnokolorowe ognie greckie i bengalskie oświe-1 doniosły, Arcyksiężna Klotylda była pierwszą, która 
3 L ^ S * . . 5 aJ 0p_0J. . t ..nat ? : l b^  y ystr . lon® pabhcz^ >  .aleodraził doręczone z ó - | cały jego brzegi. Nareszcie na wysepce większego sobie dzieło poety przynieść kazała z księgarni.

• • TaeS§’ Z6 W trjl się stały Arcyksiężnie; można jednak być pewnym, , c P. |8iaWu zosiary spaione p.ekne oirnie sztuczne
właśnie^ inne instytucje przeznaczone do zbierania Kossak znalazłszy dla siebie tak wdzięczny i ulubio- których nastapił t. z. 'wybuch wulkanu“

Towarzystwa po- ny temat, skorzystał z niego wybornie i że obie a- wdziwe arcydziL  p y r o S S  Hóre L

że p. I stawu zostały spalone piękne ognie sztuczne, w końcu 
1 których na ' "

■ i • - 1 j ,  ,»  . o r -  i *  1 ---------------j ------------- •“ '■e'7 x ju v /iu id  i w  u w o  » - j wdziwe ari
* 7 1 /  &  U“ \e-1 kward® s% dziełami godnemi wielkiego talentu artysty. | powszechne uznanie publiczności! Wogóle festyn po-1 brać za skalę wzrostu madiarskiej ludności". Dowie

W tych dniach umarł tu w niedalekiej wsi chłop 
.. „ pra I węgierski w 84 roku życia, za którego trumną szło

arcydzieło pyrotechniki, które też zyskało 180 osób z jego potomstwa. Nie można tego jednak

przez^co przychodzą ^ rom o^ ^ ar^ tw ^ m ^ śred n ^  I Domimo°ki^t\il0?rryi W ®ukl®“nifach ,.w wilię wilii j wiódł się najzupełniej, będąc więcej jeszcze ożywio-Jdzionem jest, że wszystkie inne plemiona rozradzaj 
d e m a j L C f n n e t o  k T e d T R a d z i ł ^ i n  r ^  I ,? Z'ękl en.ergH pań *ohr.0' nym’ niż to b^ ało w przeszłych latach, bo nawet się w Węgrzech daleko więcej niż
co naim niei zastanowiono sie w v n n M tn w n ’ ta  I w  i -u 0 a™°®cl o g ’ ma Si? urzeczywistnić. I przy kiosku bufetowym, gdzie sprzedawano herbatelpod tym wzgledem stoją na równym 
o L T i S  l l Z l T  8 CJ O ! Cl t0We„k a^  f w 8 08 lb nadesłal°  Prze>!mi°ty użyteczne i smaczne i różne przekąski ruch panował niemały. ‘ Juzami. ‘ J ‘ 1
oszczędności nie wpłyną szkodliwie n * rozwój świąteczne prowianty. Loterya gospodarska w dolnej | — Hr. St. Tarnowski bedzie miał w tvch dniach I P , , - Q. . . . . . .  _ . ,

Ł °n IC*k0WZ 8h- Z f ™ 88k P08ła S f  | halli Sukiennic odbędzie się między l i  tą a 5-ą. Sły |odczyt w Tarnowie na r z t c z  ubogich o D zia d a c h '  Stowarzj,8zen,e akademwkle „Ogniskow Wiedniu wybrało na rok następny nowy wydział

powiecie Myślenickim za-1 Anastazy Chmurski, Tadeusz Dybowski, Ant. Sta
nł Tłlrai Ohir r>nh«n A nłn I ł • • '

1 •  1  •  J  S  1  _  1  J  ł  v  W W «*•  w i j 1 I U U L i  V l  w  A

x  a komisya uehw uiła zaządac od rządu materyału | szymy o ponętnym spisie przedmiotów spiżamianego Mickiewicza 
zebranego przed dwoma laty. 1 1 " .......................  1

Prusy.
w  T . .  . . , . i pousiawę loteryi. iNie wątpimy o powodzeniu, bo myśl Iga dzieci, w Malejowy „ » , BW1UWUUI * » - ,Anastazv
W  Izbie deputowanych sejmu pruskiego wniósł praktyczna, obliczona na pierwsze potrzeby życia, a mieszkały. Jąkała przyjechał tutaj, aby zabrać stu-L iew iiw  

bar. Huene z centrum interpelacyę podpisaną I wywołana szlachetnem uczuciem spiesznego ratunku dentów na święta ■ | NT „
przez reprezentantów wszystkich stronnictw (z Po- dla ubogich. Fanty przyjmuje do jutra p. Zofia Wo- —  W d. 21 b. m. zmarł, jak nam donoszą w Krzv 8n° ^ ą Z Warszawy, ze. przez nieporządek na
laków Chłapowski z Buka) tyczącą się nędzy łodkowiczowa w domu ks. T. Lubomirskiego (dawniej sztoforzycach Franciszek B o c h e n  ek włódarz d w o r s k i |!S 1 zabrak,° calklem przez jakiś czas w mieście 
na Górnym Szląsku. Interpelacya pyta: 1) jakto Samelsona) przy ulicy Floryańskiej. znany w tamtejszej okolicy z T ie w s w I ite S  rommń i. kami.en,}eg0 na opaL , W ostatnich dopiero

Hsu* 01 l’a t i .  rttraA nm njl.inn...'.! lPf lTOl i l , Amni ,n .1 .^ .1 .  ____  n __ * , I j  ^ ^P , , , chowany^ W I po'bajecznej” cenie 3 rs. za korzec, gdyż cały zapas
które 

, byłoby dwa
i . ,, „  , ,, . -  , , . I miliony szkody. Prócz tego stoi straż przy magazy-

nister skarbu Bitter. Stwierdził on, że w osta'-1 Towarzysza  przez pp. Leopolda i Henryka pokolenia sw oM  ^ k b S c ó w T t a ak t ^ 0^ ^ | nadl aby nikt ^ e j  nie kupował nad 2 pudy
tmeh czterech tygodniach nędza wzmogła się a S o k o ł o w s k i c h .  jak najżyczliwszym w służbie spełnianej do ostatnich1 ~  Dziennikarze
miejscami pojawił się tyfus, jako jój następstwo.! — Delegaci do Rady państwa powrócili wczoraj chwil swoich. Jest to rzadki przykład wytrwałości
Przypomnieć tu należy, że na Górnym Szląsku wieczór z Wiednia. i simienność wśród obecnie istniejącego r o z p r z ę ż e n i a ,
ilekroć medopiszą zbiory ziemniaków, głód sze -| — W  skutku pęknięcia obręczy na kole w Bo i zacierających się cech patryarchalnych u nas w sto-1 ~  Henryk Wieniawski jeden z najsławniejszych
rzy się w przerażający sposób, a najstraszniejszy I chni> Poci^g pospieszny lwowski spóźnił się dzisiaj sunkach wiejskich. r’"° ~'~ł ^
panował w r. 1848, gdzie całe rodziny wymarły I rano 0 49 minut, 
i  kilkatysięcy sierot pozostałych umieszczono w za- n  11

Na interpelacyę tę odpowiedział d. 19 b. m. mi-1 Prezydenta miasta p. Wł. Bełza 50 złr. złożone w

w naszych czasach wirtuozów na skrzypcach leży, jak 
donoszą, chory w Maryjskim szpitalu w Moskwien  ,, , , i Do cyklu powieści historycznych J. I. Kraszew-J p .  - • , . . -- . . „  . .  , . , .

„  , -  . . 0  wy^adku na kolel Karola Ludwika, wspo- skiego, których dotąd wyszło ośm, przybywa opowia- ^ f W clele Je/ °  ~  mianowicie Rubinstein ~  odwie-
kładaeh niemieckich, tak iż dzieci te wróciły zu.jm m aiiym  przez nas, ogłasza Zarząd t»j kolei co na- danie w trzech tomach p t W aliaóra  I g°  bjrdzo cz§sto- Przed dwoma laty dając kon-
pełnie zniemczone. Minister oświadczył, że rząd I st§puje: Pociąg osobowy mieszany, który w piątek —  *  P i l z n a  20 grudnia | Cert W Berlinie w zakładzie Krolla, Wieniawski na-
zwrócił baczną uwagę na ten stan rzeczy. Naj- wieczór wyiuszył z Krakowa, najechał na stacyi Miasto nasze w połączeniu z ók.liea rozwinęło szvb- był zem dlałi wtedy wyręczył go {irofesor Joachim 
bardziój dotkmęte są powiaty Raciborski, Rybni-1^ Wol\  Rzędzińskiej pod Tarnowem na czekający ką czynność, celem wsparcia biednych uczniów i m ie-1 ,  P° czaan. stan Je °̂, krow ia  zaczął się pogar-
eki Kozielski, Pszczyński a częściowo Gliwicki i Itam Poc^ ?  towarowy, a to przez skierowanie zwrot- szkańców. Zawiazał się komitet pod przewodnictwem!8/  , f 8CZ dziwna> że skrzypek, który przez lat 10 
Lublinieeki. Obszar 97 mil jest nawiedzony, k tóry,jmcy należycie ustawionej. W skutku uderzenia uszko- p. Ciszkowej żony tutejsze go Starosty i zadecvdo-17-a kr’ncerta ”a obn Półkulach świata, prawie cał- 
odhezywszy miasta, około 400 ,000  ludności w iej-1dzone zostały w pociągu mieszanym trzy przednie wał, ażeby' natychmiast' do ’zbierania składek nrzv-l ™, ?Sołocony .l'est zarodków, a to co posiada jest 
skićj obejmuje. Z pośród tej ludności 80  do 8 5 |W9Zy z pakunkami i wozy te pozostawiono na stacyi. stapiono. W trzech dniach uzbierano około on ‘ ; | ^ ynikiem składek ze strony jego przyjaciół i kolegów

radzie złem u; rząd przeto musi przyjść z p om o-|dzy Bierzanowem a Podłężem pękło koło jednego wa- słał 'kilka fur drzewa, kilka korcy żyta a złożywszy i b‘ m- 5 wytkndł sobie nogę w kolanie. Po sprostowa 
cą. Naczelny p>ezydent Szląska przyrzekł n ade-pP nuj który w skutku tego wykoleił się. Nikt rówmież to wpierw u tutejszego Starosty, zawezwał dopiero niu wytkniScia oblano mu kolano gipsem.
8 ac wmos i swoje w tym przedmiocie, a rządjnie doznał uszkodzenia, a pociąg spóźnił się do Lwo-1 miłosiernych do założenia komitetu. Stało się to przed! — Telegram z Paryża donosi, że widowisko w hip 
w połowie stycznia za zebraniem się na nowo wa fy«o  o 5 minut. trzema dn?ami, a dziś już rozdają drzewo na opał^ Podromie urządzone d. 18 b m. na dochód poszkodo-
sejmu, przedłoży swoje wnioski i zażąda kredy- —  Otwarty już został abonament na koncerty ks. —  Otrzymaliśmy broszurę wyszła w Brukselii La  wanych wylewami w Murcyi, wypadło dość świetnie, 
tu. Dotychczas rząd przekazał rządowi prowin- Marceliny Czartoryskiej i p. HellmeAergera, którego J Russie ou ifAutriche, której ocenienie odłożyć m usi-jale wpływ zimy 1 n?dza 8zerz4ca się w Paryżu, wstrzy-
cyonalnemu, powiatom i gminom fundusze na Towarzystwo muzyczne krak. sprowadza w połowie my do jutra. Pressi zwraca na nia uwagę i nodaie mały wiele os<5b od tei Z4bawy. Mimo tego sala była
wspareie potrzebnych i ułatwił dostawę żywności. I stycznia z Wiednia na kwa koncerty kwartetowe. Dla jej treść. I przepełnioną; Grevy i Gambetta nie przybyli, czy
O ile me będzie można dostarczyć ubogim zarób-1 ezlonltów Tow. cena krzesła pierwszych rzędów wy- ' — Wyszedł ReiAsm th/i-Almanach na lata 1879 - | przez wz^ d na popularność swoją, lub też dla to­

nu, udzielana im będzie żywność. Administraeya Inosl na °ba wieczory tylko 2 złr., w dalszych rzę- 1880 Zygmunta Hahna. W p-acy tej o ile dotyczy Ig0) że r*^d hiszpański odmówił pozwolenia muzyce
prowincji przeznaczyła już 880,000 marek na bu- dach 1 z{r. 50 e., na galeryi 1 złr. 20  c ; na jeden posłów z Galicyi, autor posługiwał się szkicami Cza-1 wo.iskowe.i wzięcie udziału w owacyi wyprawionej
oowę dróg, 1 /a miliona na inne roboty publiczne wieczór w pierwszych rzędach 1 złr. 50 c , w dal-1 ,su, które ukazały sie pod tytułem Rrprc«en<ocvalp<>8łowi francuskiemu Jaures. Królowa Izabella była 
pod tamemi warunkami. Fundusz budowy dróg po- 8*ych 1 złr., na galeryi 80 c. Zapisywać się można kraju  naszego. Prócz tego wyszła osobna książeczką na Dochód z tego widowiska wypadł bardzo
r i kr nyKZ08la ł °  - /a mi!!ona marek i iłow an y- w kancelaryi Tow. muzycznego w godzinach 1 2 - 1  za pomocą której można doskonale zoryentować sfe Izn,CJny-
zX L n y ch  T a  Sz7a«knrJi« k an°- ł T 00  L h  a T  5~ 6 ^  °8Ób nie należ^  w Radz!e państwa a m t  znależć miejsce, na któ- ~  W Bośni zaczyna się już objawiać głód w nie
Cesarza Równie* ł  okMyi. potęgo  wese a żych do Tow. muz. cena podwojona a subskrycye ich rem każdy poseł zasiada. których okolicach i zachodzi obawa, że coraz bedzie
chorveh ale 7  J®Bt. ratunek dla P ojm uje księgarnia Krzyżanowskiego. Bogate pro- -  W ubiegłym tygodniu panowały mrozy w Środ- Bzło gorzej, gdyż znikąd niema nadziei pomocy,
chorych, ale wypadnie jeszcze zaządać zapomogi | ?ramy obudwu koncertów beda ogłoszone wkrótce. 1 — 5 ’ ’ • • "  - - * —
od kraju. On.A». _i . /  i  °  I -m.. .—  m  . ~ . . —
śleniem śr
przyszłość,
szych okolicach
niesienie oświaty
przez zapobieżenie
mentarnym. Ra
zdoła zapewnić

kowej i południowej Europie, a natomiast na półno- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciółod kraju. Oprócz tego przyjdzie zająć się obmy | — Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk Pie-
Unninm środków  J Iw w cy termometr stał wyżej zera. I tak, w całej Skan-1 Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie

dvnawii Sv.lrnmr? Trlonilwi ? na T T / v V i m v / l A I nA -t -i j .  j •  » • t • .

i lepszą przy-j —  Wczoraj w teatrze publiczność miała sposobność I— 18 C.
uczynić przegląd tańców przeznaczonych na zbliżają-j —  We Lwowie odegrano komedyę p. t. Z abiegi. Iv r • i , # I i o * wvuuui vu j  w/aa zxc* norm ,J I 11 YV v 1J W (J W i {J

na toienia hr. Aleksandra Fredry. Przy tej sposo

metru — 15‘5 C. Wiatr zachodni.
We wtorek d. 2 3go grudnia: Ś. Wiktoryi p. ro.

I • «  a _  4 m • /  a  o  ^  W .  B O U  *» ł j  l U J l v U i U  I I I  •  X X i v

tna P8™ /  rozwinięcia działalności m iłosierdzia\T te rw sze  k w ia ty , poświęcone Arcyksiężnie Izabelli, bności dowiadujemy s ię , że jest to już ostatni kon-, 
C Ł a u  i • • i. .  . „ jZ a k ca je  nadzwyczajnamelodyjność motywów, a przy-j kurs we Lwowie, gdyż dyrekeya teatru tamtejszego

i  T  jednak minister, że jedną z przy tem wybornie nadają się do tańca. P. Wrońskiego nadal konkursów ogłaszać nie bedzie. 
ezyn nęazy obecnej ludu jest zniżenie płacy r o - |walce: Z ło te  m y , niezawodnie cieszyć się będą tem —  P e s z t  20 grudnia.
L O t n i k a  W  kO D R ln iflP .il W P cla  n K o lr  An I 99TT1 Pili DhWiarl v on i om i  nLł >%«>»  ' i ____ •  f * 
» * i —-------  ̂     • 7 oiu u d u t e m  i ----  Jł 25U fiTrlluniR. I a  vo i
hotnika w kopa niach węgla obok podrożenia ży-1 samem powodzeniem, jakiego doznały dawniejsze jego Kieski, jakim uległy Węgry i ogólny nieurodzai I żyH: X- M-

O d Adm inistract/i „ Czasie “

Na t e a t r  p o l s k i  w P o z n a n i u  złożył J. Ł. za 
pośrednictwem Dra F. Csesznaka 10 złr.

Na k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w I r k u c k u  zło- 
Rozmus 2 złr., Kielanowska 5 złr., M.

skiwań jój pracy nie doznawała żadnej opieki | sza się corocznie,
ani pod moralnym, ani pod materyalnym wzglę­
dem, a poniżana, pozbawiona szkół w ojezystój 
mowie, nie miała sposobności, ani środków kształ­
cenia się.

wersytecka zamierza urządzać zwykłe swoje bale
—  W teatrze przygotowują się na czas świąt dwa hrabina Andrassy, żona b. ministra spraw zagrani- 

wielkie przedstawienia, które wymagąją znacznej wy- cznych przyjęła nawet już patronat balu prawników, 
stawy i licznych prób. Błe/lne O gniki, sztuka ludo- Młodzież pochlebia sobie, że i Arcyksiaże Józef wraz 
wa ze śpiewami Staszczyka, autora N o cy Ś w ięta jań -  z swą małżonką zechce zaszczycić obecnością swą 
s tej, oraz apackiego W it S .w o sz, w którym rolę I te bale, aby przemysłowi miejscowemu przyjść wpo-  
tytułową odegra p. Rychter. 1 J K

Dla g ł o d e m  d o t k n i ę t y c h  G ó r n o s z l ą z a -  
k ó w  złożył H. Kastory 4 złr.

Dla zostającego w nędzy B. Z. S t ę c z y ń s k i e g o  
nadesłał A. Sozański 10 złr.

Teatr.
(„Kxyespondenrja mi?owRI!, 1 amsdya w 3 skt*chp>. Naias 

i H 'nntqu a, przykład J. A winf),
. - -. - - - — . j Pisarze francuscy korzystają z każdego przed-

moc. Arcyksiązę Józef, tutejszy naczelny dowódca|miotu, jaki im się pod rękę nawinie, aby na tle

jego u łożyć kom edyę. Sardou korzystał z ćwiartki 
papieru i osnuł na niej u tw ór, który pozostanie 
na zaw sze wzorem  eleganck iej, lekkiej i dow cip­
nej kom edyi. A le  od Cwia tk i f a t ie.ru aż do 
chwili d zisiejszej, czasy znacznie się zm ieniły, 
delikatna przyzwoita a w eso ła  kom edya nie za ­
w sze znajduje posłuchanie, publiczność francuska  
szuka dziś w rażeń w teatrze wynikających nie 
z rozbioru uczuć lub literackiej wartości, ale wra­
żeń potężnie działających  na zm ysły. W  tej m ie­
rze fabryka pp. Najae i H enhequin’a posiada  
firmę ustaloną. N ie  przebierają oni d ługo w w y ­
borze przedm iotu, każda rzecz, na pozór nsjn ie- 
wm niejsza, doskonałym  jest dla nich pretekstem , 
aby tylko publiczność ubawić a nie dać jej cza­
su do m yślenia. Stworzyli też odrębny rodzaj ko­
medyi, w której w rzaw a, ru ch , gestykulacya są  
głów nem i zaletam i, a która żyw o baw i, rozwe­
se la , a ostatecznie w  najlepszym  razie próżnię 
po sobie zostawia. R orespondencya m iłosna  nio 
ustępuje w niczem  poprzednim  utworom  tychże  
autorów. T a sam a werwa, ten  sam  humor, ta sa ­
ma śm iałość wówienia w s z y s t k i e g o  i nazyw a­
nie każdej rzeczy w łaściw em  im ieniem , jednem  
słowem , kom edya p ełn a  zuchwalstwa w sz cz eg ó ­
łach, bez głębszej m yśli, obliczona tylko na uba­
wienie widza. Że im się to wybornie zam sze uda­
je, dowodem  tego sobotnie przedstaw ienie; publi­
czność ciągle się  śm iała i dawno nie panrętam y  
takiego ożyw ienia w teatrze. P raw da, że i  gra  
artystów była tym razem  o w iele lepszą jak  
w Przygodach w P o ir ó ż y .  N ajlepiej grał p. 
Szym ański; gra jego była nawet całkiem  ory­
ginalną, nową. A rtysta , pomimo że przedsta­
wiał w iele już podobnych p o sta c i, w  Korespon- 
de cyi stw orzył odrębny i bardzo zabawny typ. 
Pan W ojdałowicz byt nadzwyczaj kom icznym  a 
przecież ani na chwilę nie popadł w przesadę. 
Nie m niejsze uznanie należy się i p. Sobiesław o­
wi, który rolę malarza odegrał z lekkością i sw o­
bodnie. P . Galasiewicz m ałą  rolę portyera odegrał 
zupełnie dobrze.

Mniej nas zadow olaiły  role kobiece z wyją­
tkiem pani Liide, która um ie każdą rolę grą swą 
ożywić i dobrze w yzyskać. Chwalebne też są postępy 
tej uzdolnionej artystki. Panna Stachowiczówna 
itórej nigdy n is odmawiam y zasłużonych pochwał, 
grą swą nie zbyt korzystne w yw arła wrażenie. 
B yła znowu b lad ą, b eztonną, nie znać było ani 
usiłow ania, ani staran ia , aby trudności przezwy­
ciężyć. W ierzym y, że chwilowa zapewne apatya, 
aką w idzim y ju ż po raz drugi w  p. S tathow i- 

czównie, przem inie i że ujrzym y ją  znowu tak 
pięknie grającą jak  w  Dokt ,rze K  ausie albo 
w T ajtm n icaci ludu,  ts-gó żądać m usim y od o- 
biecującej ale przecież początkującej aktorki. P . 
Ostrowska w idocznie szczerze pracuje. W  sobotę 
w d ęła  rolę zbyt dram atycznie, mijając się zu p eł­
nie z in tencyą autorów. W  każdym  razie w idzi­
my w grze p. Ostrowskiej w iele staranności i po­
szanowania sztuki, a, jak  na początkującą- artystkę 
jest to już wiele.

Gospodarstwo łumddA i p r m m y n L
Tygodnilc finansowy.

D ążność do zw yżki przybiera na g ie łdzie wie- 
deńskiój coraz szersze rozmiary. Że ją  sama ty lk o  
wywołuję sp ek ulacya , bez udziału  pozagiełdow ej 
publiczności pragnącej ulokow ać swe kapitały, 
wynika ztąd , że głów nym  celem  obecnego ruchu  
jest podniesienie kursu sam ych papierów speku- 
acyjnych. Zwyżka w kursie rent postępuje leniwo 

tylko za ogólnym  kierunkiem  giełdow ym  i obja­
wia się tylko w przyroście drobnych ułamków do 
loprzedniego kursu.

R uch spekulacyjny opiera się  głów nie na spo­
dziewanym  silnym  rozwoju przedsiębiorstw  gór- 
uczych, skutkiem  czego wzrasta nagle kurs w sJ.yst- 
ach  instytueyj finansow ych, któro w  przedsię- 
oiorstwacli tych m ają udziały . Że zam ówienia  
w *ftJ przem ysłowej się m n o żą , jest rzeczą
niew ątpliw ą, zdaje się jed nak ; że nie przechodzą  
granie konsuineyi m iejscow ej, która wprawdzie 
do polepszenia^ dotychczasow ego sm utnego losu  
tych przedsiębiorstw  przyczynić się  m oże, ale 
żeby nagle podnieść m iała ich dywidendy do zna­
cznej w yso k o śc ią  wątpim y, tem bardziej, że  zna- 
Ic-sc się w tej^ m ierze m ogą znaczne przeszkody  
w podwyższeniu ceny w ęgli i żyw ności podwyż- 
szająeem  koszta expioatacyi.

W  rzędzie akcyj kolejow ych, nagłe podwyższa- 
me akcyi kolei państwowej zdaje się polegać na 
nadziei zysków, jakie z czasem odnieść może na 
połączeniu sieci kolei żelaznych austryackieh a 
w szczególności własnej jej linii z kolejami pół­
wyspu bałkańskiego. Przeniesienie Dyrekcyi przed­
siębiorstwa kolei tureckich do W iednia, zdaje się 
w tej mierze obudzae nadzieje przesadne, które 
giełda na wszelki przypadek za wcześnie eskon- 
tuje, bo z powodu trudności jakie dotąd czynią

myskiej i łuckiej na początku X V III wieku, prze­
szedł jej boleje w czasach porozbiorowych i ze­
brał wszystkie akta martyrologii z czasów Kata­
rzyny, Mikołaja i Aleksandra II.

Zapisujemy tu tylko pojawienie się tego dzieła, 
postaraliśmy^ się bowiem o wyczerpujący rozbiór 
pracy X. Likowskiego w połączeniu z tem, co 
świeżo o sprawach kościelnych i politycznych na 
Rusi, o stosunku dwóch obrządków i dwóch na­
rodowości wyszło z pod pióra pisarzy rusińskich.

Nowością ostatniego tygodnia, przy której za­
trzymać się warto, jest książka*) samym tytułem  
już zaciekawiająca, a wychodząca z pod pióra, 
które rzadko się przypomina, ale które zdradza 
poglądy oparte na wyrobionym systemacie filozo- 
ficzno-polityeznym.

Przed kilkunastu laty pojawiło się dzieło p. t. 
„Szkic dwuwiekowej polityki polskiego narodu". 
D zieło przeszło niepostrzeżenie, a jednak odzna­
czało się taką nowością sądów często trafnych, 
niekiedy przesadnych i paradoksalnych, że mogło 
było wzbudzić wielką burzę. Autor poddając bo­
wiem krytyce nasze polityczne działanie i zbrojne 
porywy, nie tylko nie szczędził narodowi gorzkich 
prawdy ale zdradzał tendeneye, czy sympatye nie 
zupełnie licujące z zasadami katolickiemi i kon- 
serwatywnemi, z jakich wychodził.

Miał słuszność, gdy jeden z pierwszych odwa- 
żyf się twierdzić, iż konfedeneya barska choć

*) O Reakcyi i  8ocyalizmie przez autora Szkicu 
dwu-wiekowej polityki polskiego narodu. Nakładem 
autora, w Krakowie, w drukarni Anczyca, 1879 r.
str. 247, '

bohaterska była bardzo niepolityczną i przyspie­
szyła rozbiór kraju. Miał dalej słuszność, gdy 
krytykował retoryczne popisy twórców konsty- 
tucyi 3go maja, kiedy nie należało tracić czasu, 
ale spiesznie zabierać się do ratunku. Równą od­
znaczał się trafnością w ocenieniu wielu działań 
spiskowych i rewolucyjnych wybuchów w epoce 
porozbiorowej; wyprzedził on późniejszych pisarzy 
w ocenieniu sądu sejmowego, jako aktu, który 
prowadził wprost do rewolucyi. Niestety, autor 
poglądu na dwu wiekową politykę polskiego narodu 
nie uchronił się od jednostronności i przesady, 
która tak często u nas towarzyszy odwadze cy­
wilnej. A  szkoda, że pisarz samodzielny w książce 
swej pomięszał zdania pełne trzeźwości z jakimś 
chorobliwym optymizmem w ocenieniu polityki 
rosyjskiej wobec Polski. Tembardziej zadziwiały 
nas i raziły te miejsca natchnione jakiemś dzi- 
wnem złudzeniem, że zresztą dzieło było owocem  
głębszego myślenia, że autor sądził wypadki nie 
tylko według ich skutków , ale ze stanowiska 
zasad.

Z przyjemnością widzimy, że autor pomienio- 
negO' dzieła wyliczył się z dawnych swych sym- 
patyj i złudzeń, że nie upatruje już w Rosyi^Ja­
kiegoś palladium konserwatyzmu europejskiego, 
że mniej surowy w sądzie o własnym narodzie 
ocenia należycie wartość brutalnej reakcyi.

Przekonywa nas o tem niejeden rozdział nowej 
pracy tego samego autora. Rzecz, którą traktuje, 
wkracza w zakres nauk polityczno - społecznych 
i history i ,  ale autor ma silną podstawę w wyro­
bionych i ugruntowanych zasadach religijno-filo- 
zoficznych. Jest wielu u nas ludzi, którzy sądząc

rzeczy i wypadki po skutkach, utylitaryzm biorą 
za konserwatyzm, naukę doświadczenia za zasady! 
Ponieważ się nie udało, więc było z łem , mówią 
oni, a nie dlatego, że ze złego płynęło źródła. 
W  wyborze dróg i kierunków, sztandarów i barw 
przeważa także u nas ten powierzchowny, utyli­
tarny konserwatyzm, który dlatego często się myli, 
że sądzi rzeczy a  p o s te r io r i , indukcyjną, że tak 
powiemy m etodą, a obce mu są zasady, które 
naprzód w każdem położeniu wskazują co dobre, 
a co złe. Do rzędu takich konserwatystów nie 
należy autor traktatu „O reakcyi i Soeyalizm ie“ 
Znać, że to umysł filozoficznie usposobiony, że 
przyswoił sobie kierunek De Maistra, Dońoso 
Cortesa i Balmesa, że w historyi widzi coś wię­
cej, niż związek faktów, ale śledzi w niej dróg 
ducha ludzkiego i planów Opatrzności.

R zecz, którą teraz podaje do druku napisał 
przed laty, lecz gdy zaginęła, na nowo ją rozwinął 
i do położenia obecnego zastosował.

Pierwsza część książki poświęcona definicyi 
reakcyi i rozróżnieniu różnych jej rodzajów w hi­
storyi. Definicya togo słowa rozmaicie pojmowa­
nego trudna. Polityka pożyczyła tego słowa od 
patologii, bo jak bywają re&kcye w chorobie u 
jednostek, tak następują reakeye w chorobach 
narodów i ludzkości. Jest to zresztą konieczne 
prawo w świecie fizycznym i moralnym objawia­
jące s ię , bo wszystko na tej ziemi ulega rucho­
wi przypominającemu przypływ i odpływ morza; 
rozwój ludzkości ktoś porównywał do wstęgi spi­
ralnie wijącej się w górę, choć postęp jej ciągły  
jednak nie idzie on po linii prostopadłej, lecz  
kręci się w pewnem kole. Zgoła tysiąoe podo-

bnyeh definicyj możnaby dorzucić do tych, które 
stawia autor, ale przyjmijmy ostatnią, najbardziej 
rozpowszechnioną, polityczną, a która się stresz­
cza w dwóch słowach: reakeya jest antitezą re­
wolucyi. Lecz też jak rewolucya do rewolucyi 
niepodobna, ta.k bywają różnego gatunku reakeye.

Przeglądowi historycznemu różnych reakcyj 
poświęcona pierwsza część pracy. Autor zestawia 
tu cztery epoki reakcyi katolieko-jezuiekiej prze­
ciw reformacyi; monarehieznej we Francyi prze 
ciw partykularyzmowi feudalno-mieszczańskiemu, 
metternichosko-burbońskiej przeciw liberalizmowi 
i karbonaryzmowi, francusko-austryackiej (1848—  
1859) przeciw radykalizmowi i socyalizmowi.

W  przeglądzie historycznym sięga jednak dalej 
i przeprowadza nas przez różne kraje. Ocenia na­
leżycie działanie siły  i jej nadużycia, oraz ujem­
ne tylko skutki z jej działania, gdy nie wychodzi 
z wyższych zasad. W  sądach historycznych autor 
rozwija wielką znajomość dziejów i idzie pewnym 
torem zdrowych zasad. P o  większej części zgodzić 
się możemy na to, co mówi o płonnych, zgubnych 
lub zbawiennych reakcyach. Te ostatnie, wyjątko­
wo w dziejach, upatruje w połączeniu trzech 
czynników K ościoła, państwa i społeczeństwa. 
Ale też połączenie razem tych czynników należy 
do rzędu fenomenów, a gdy harmonia tych czyn­
ników nastaje, reakeya staje się zbyteczną, bo 
ruch przeciwny sam z siebie upada.

W  drugiej części dzieła przechodzi autor nie­
bezpieczeństwo obecnej doby, soeyaliztn. Przed­
stawia jego początki i przyczyny, streszcza teo- 
rye, a wykazując, że sama reakeya siły, państwa 
nie wystarczy, pragnie pomocy Kościoła [i współ­

udziału społeczeństw a, zgoła reakcyi duchowi 
moralnej. Potrzebaby tu niejedno usunąć, co d 
prowadziło do dzisiejszego stanu, w niejednem s 
cofnąć do dawnego porządku, a złe za tamowi 
u źródła. Między innemi autor przemawia : 
pizywróeeniem organizacyi cechów, o czem p 
dobno i ks. Bismark już myśli. Tylko, że inst 
tiieye, które były w dawnym porządku dobre 
równowagę zapewniające nie dadzą się wskrzes 
w tej samej formie, bo świat poszedł ekonom 
czme i społecznie inną drogę i odmienne stwórz 
warunki. Jeden tylko Kościół zawsze niezmienn 
zawsze ma te same leki i te same balsamy i 
wszystkie niemoce i niedole społeczności ludzkie 
Autor zgodnie z pisarzami katolickimi przyczyi 
powstania socyalizmu szuka w fałszywym liber: 
lizmie, w bezwzględności k a p ita łu ,'w  przewad: 
średniego stanu, w fałszywych teoryach ekonom 
cznych, w rozerwaniu węzłów patryarchalnye 
w odsunięciu wpływu religii i miłosnego pośredn 
efcwa Kościoła. Konkluzye ztąd ja sn e , reakc 
moralnej, ehrześciańskiej. Jedna nam się tyli 
wydaje wątpliwą jakiejś m asonem  chrześeiai 
" ie j , którą autor doradza.

Oto główna osnowa książki, która ma tę zab 
że budzi do m yślenia, że rzeczy powierzch 

nie ocenia, a choc się trzyma zasad nie nowyc 
bo z odwiecznej płynączch prawdy wiele nowyc 
nasuwa uwag. Jasny i ożywiony wykład doda 
powabu tej pracy.



Serbia i B ułgaria , widoki te odwlec się mogą do 
bardzo dalekiego ezaBU.

Spekulaeya zdaje się znać dobrze wszystkie 
ujemne strony dążności, jak ą  zainaugurowała, 
a najlepszym dowodem tego, jest okoliczność, źe 
w świeżo ubiegłym tygodniu próbowała już zrea­
lizować dotychczasowe zyski. Jest to zwykle po­
czątkiem końca i wnosićby ztąd można o za­
chwianiu się tej pewności, jak ą  spekulaeya do­
tąd okazywała.

Główne zmiany w kursach by ły_ następujące:
Kurs renty papierowej podniósł się z 68.70 na 

68.95, złotej auitryaekiej z 80.85 na 81.20, wę­
gierskiej z 95.90 na 96.87. Kurs akcyj zakładu 
kredytowego austryackiego podniósł się z 278.80 
na 289, węgierskiego z 261 na 267.25; kurs akcyj 
kolei żelaznej państwowej z 267.50 na 274, kolei 
Karola Ludwika z 241.50 na 244.25. Dwudzie- 
sto-frankówki, za które w poprzedzającym ty­
godniu płacono po 9.31, kupowano w świeżo u- 
biegłym po 9.311 2-

W i e d e ń , d. 19 grudnia. (N  f r .  Fr) Uspo­
sobienie na targu zbożowym nie ustaliło się do­
tąd ; o gotowy towar mało zawierano interesów 
w tranzakcyach na późniejsze odstawy ruch słaby 
Płacono za 100 kilo pszenicy z odstawą na wio 
snę 14 złr. 60 do 14 złr. 65 c., za 100 k. owsa 
z odstawą na wiosnę 7 złr. 80 c. do 7 złr. 85 c

W r o e ł a w ,  d, 19 grudnia. Płacono za 100 
k. starej pszenicy 22.10 m arek, za 100 k. żyta 
17 marek. Za towar wyborowy w obu rodzajach 
zboża w ięcej; za 100 k. owsa 13.80 mrk., za 100 
k. rzepaku 22.75 mrk., za 100 litrów stustopnio 
wyeh =  10.000° Trallesa 61 marek.

N A D E S Ł A N E .

Kalendarze Frommego rozcho dzą się obecnie w licz 
bie p ó ł  m i l i o n a  egzemplarzy, na którą to poważną 
cyfrę składa się s i e d e m d z i e s i ą t  wydań rozmai­
tych kalendarzy. Odznaczają się one nietylko^ dosko- 
nałem  zestawieniem tekstu, ale także pięknością i  ta ­
niością a  wybór je s t  tak  wielki, ze niemal każdy 
stan może odpowiedni wyszukać. Oprócz kalendarza 
ludowego Yogla illustrow anego, mamy mnóstwo in ­
nych w ydania Frommego, ja k : dla bankierów, w ła­
ścicieli browarów, duchownych, straży ogniowych, le­
śniczych, ogrodników, kupców, myśliwych, prawników, 
gospodarzy wiejskich, nauczycielek, profesorów, leka­
rzy i t. p. Prócz tego są jeszcze inne, ścienne, k ie ­
szonkowe, pugilaresowe, kartkow e, odznaczające się 
zarówno gustownem wydaniem, ja k  tanią ceną.

(N A D  E S Ł  A N E ) . (3255-2-20)

P r z e c i w  k a t a r o m ,  kaszlom, zapaleniu opłu 
cnej |  rozdrażnieniom piorsio^vym i ^^ardłowyin, lelra 
rze uznali za środki najskuteczniejsze S y r o p  i P a  
s t ę  Z owocu N a f e  P. Delangrenier z Paryża.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne..

Paryż 20 grudnia. W  Senacie interpelowa! 
P a r i s  z prawicy o uchwałę Rady municypalnej 
paryskiej z dnia 17 bm. tyczącą się wykreślenia 
budżetu w y z n a ń  i pytał, czy uchwała ta  jest 
legalną, Minister spraw wewnętrznych odpowie­
dział, że zniewoli Radę municypalną jak  i innych 
do szanowania ustaw. Pomieniona R ada niewła 
ściwie przekroczyła swoje atrybucye. Minister u 
nieważni! też uchwałę wyrażającą to życzenie. 
W  Izbie deputowanych zarzucał R a y n a l  (rady­
kalista) ministrowi wojny, że nie' zarządził śledz­
twa dyscyplinarnego przeciw senatorowi C a r a y o n 
L a t  o u r ,  który jest podpułkownikiem w armii 
territoryalnej (w landwerze) i uczestniczył w raa- 
nifestacyi legitymistycznej. Minister odpowiedział, 
że się poddał zdaniu komisyi śledczej, poczem 
opuścił salę. Pogłoska obiega, że minister wojny 
udał się zaraz do prezydenta G r ó v y ,  aby się 
podać d o d y m i s y i .  Wszystkie dzienniki potwier­
dzają, że cały gabinet poda się zbiorowo do dy~ 
m i s y i  i że F r e y c i n e t  będzie miał polecone
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złożyć nowy gabinet. Ministrowie zbiorą się j utro 
u W addingtona na naradę.

P a r y ż  20 grudnia. Interpelacya R a y n a l  a 
w Izbie wywołała burzę. P y ta ł on, czy minister 
wojny zawiesi w Błużbie podpułkownika armii ter- 
ritoryalnej C a r a y o n - L a t o u r ,  który podpisał 
adres do hr. Chamborda. Minister G r e s l e y  od- 
>arł: Komisya śledcza uwolniła Latoura, niemoże 
więc karać * go. K e l l e r  rzekł, iż oficer armii 
territoryalnej jest po za służbą niezawisłym po- 
itycznie. T i r a r d  zbija to zdanie w imieniu rzą- 

c u, przeciw czemu prawica protestowała. P rze­
rywano mówcom, co Gambetta naganił. W  końcu 
ib a  przeszła nad tą sprawą do porządku dzień 
nego.

i * a r y i  20 grudnia. Senat odrzucił 141 gło 
sami przeciw 129 poprawkę względem _ przywró­
cenia płacy biskupów w dotychczasowej wysoko­
ści. Poczem cały budżet został przyjęty zgodnie 
z uchwałami Izby deputowanych i na tern sesya 
została zamkniętą.

P a r y ż  20 grudnia. F r e y c i n e t  rozpoczął już 
układy z kilkunastu członkami radykalnymi lewa­
cy o przyjęcie tek ministeryaloyeh. G a m b e t t a  po­
piera te rokowania. B r i s s o n  odmówił przyjęcia 
ofiarowanej mu teki, gdyż Freycinet jest przeci­
wnym powszechnej ’amnóstyi. W yjście z gabinetu 
kilku teraźniejszych jego członków jest prawdo­
podobne.

SSzy m  20 grudnia. Izba obradowała nad prze­
dłużeniem traktatów handlowych z Anglią, Fran- 
cyą, Szwajcaryą, Belgią i Niemcami i przystąpiła 
do obrad szczegółowych nad traktatem  _z Niem­
cami. Y i s c o n t i - V e n o s t a  zapowiedział inter 
pelacyę o politykę zagraniczną. . . .

L o n d y n  19 grudnia. Dziś odbyła^ się rada 
ministrów, na której rozbierano położenie obecne 
w Afganistanie. Bióro Reutera donosi z Kalkuty1 
Jenerał G o u g h  wyruszył d. 17 b. m. z Dżagdal 
laku i posuwa się na Kabul. Związki z Goughiem 
przywrócone zostały 18go. Tameczne plemiona 
nie stawiały groźnego oporu. .

P e t c r s I łH r g f  19 grudnia. Agenci rnsie oświad­
cza, iż mylnym był telegram berliński ogłoszony 
i komentowany w dziennikach rosyjskich, który 
jakoby z upoważnionego źródła donosił, że mo 
carstwa nie są skłonne do zgodzenia się na we 
zwanie gabinetu rosyjskiego, aby przystąpić do 
akeyi na korzyść Czarnogóry. Owszem, mocarstwa 
poleciły wyraźnie posłom swoim w Konstantyno­
polu, aby wezwali Portę do załatwienia sporu 
z Czarnogórą, na którego pokojowem zagodzemu 
jej samej najwięcej zależy. Gabinet rosyjski me 
obstawał przy wysłaniu delegatów. Ajencya wy­
raża nadzieję, że wspólne, jeśli nie zbiorowe przed­
stawienia mocarstw osięgną cel pożądany, jakim 
jest zapobieżenie rozlewowi krwi. Lord D u f f e  
r i n  przybył tu  i naradzał się z kanclerzem.

P e t e r s b u r g '  20 grudnia. J  urnąl de S t Fe- 
Ursboiirg donosi W szystkie mocarstwa poczyniły 
żywe przedstawienia Porcie, aby warunki trak ta­
tu berlińskiego pod względem Gusini i Pławy nie 
pozostały dłużej martwrą literą. Dalej pis*® *fn 
dziennik, że bezzasadnem jest twierdzenie Daily 
Telegraph o podróży nadzwyczajnego posła par- 
skiego do Europy o granicę Attreku. Rząd per­
ski nie objawił bynajmniej zamiaru zaprzeczania 
Rosyi p r a w a  (?)  przedsiębrania wyprawy do zie­
mi Attreku, zeszłego lata uskutecznionej i me 
myśli czynić tego i teraz.

P e t e r s b u r g  20 grudnia. Donoszą urzędo 
wnie z Cannes 18-go: W  nocy 15-go uczuła C a 
o w a w prawej piersi bóle, które pochodziły z za­
palenia opłucnej. Od d. 17-go ustało powiększa' 
nie się zapalenia. Ogólny stan chorej wznieca cią­
gle o b a wę .

Sfc o n s t a n t y n o p o l  20 grudnia. Gdy Serbia 
nie okazuje się skłonną do wykonania artykułu 
39 traktatu berlińskiego (o dobrach skaroowych 

kościelnych tureckich w territorium odstąpionem 
Serbii), przeto Porta zgłosiła się w tym wzglę­
dzie do mocarstw. W iększa część tychże przed­
stawiła rządowi serbskiemu konieczność wyzna­
czenia spiesznie komisarza do komisyi mające 
się zająć tą  sprawą.

K .w u » * au < Y M « ito l 20 grudnia. W  odpo 
wiedzi na ostatni memoryał g r e c k i ,  który ze 
względu na nowe odroczenie posiedzeń komisyi 
turecko-greckiej oznajmił, że jeśli komisarze tu­
reccy nie przedstawią na najbliższem posiedzeniu 
stanowczego projektu rozgraniczenia, nowe zebra-

CilJj§ % Wtorku i l  (Wfoli

nie |si§ komisyi ni6 miałoby ceK  wystosował 
wczoraj S a w a s basza notę do ^omisarzów gre­
ckich. Tłumaczy on w tej n0®*6), poprzednie 
odraczania dały się uspraw ie^iŴ  potrzeba roz 
patrzenia się w msmoryale g^0e^ m  od cuwna 
przygotowanym. Niemniej ostatnie propozycje 
greckie pod względem nowej l ‘nu wymagać będą 
niejakiego czasu; niepodobna przeto naznaczyć 
dnia przyszłego posiedzenia; starać gję on jednak 
będzie, aby naftąpiło to wkrótce. Sawas kończąc 
ubolewa, że zagrożono zerwaniem rokowań, po­
wołuje się ponownie na pojednawczość i zaklina 
romisarzy greckich, aby nie dopuszczali ostatecz­
ności, które nie byłyby do usprawiedliwienia, am 
też wypadłyby na dobre obu krajom.

Czterema głosami po nad % większości Pr?J ' 
jętą została onegdaj ustawa wojskowa w tzbie 

eputowanych zgodnie z pierwotnem przedłoże­
niem rządowem. Głosowało 328 deputowanych, 
zatem nieobecnych było 25, a właściwie 23, (od­
liczając prezesa Izby i zmarłego hr. Barbo), a 
między nimi było 2 Polaków p. Hausner i hr 
Dzieduszycki. Z głosujących było w ogolę 
za, 105 przeciw ustawie, a zatem od środy przy­
było w ogóle 24 głosów wnioskowi^ rządowemu; 
mówimy w ogóle, gdyż po szczególe rzecz się 
tak ma, iż 37 wiernokonstytucyjnych porzuciło 
opozycyę, a z tych 17 me brało udziału w gło­
sowaniu przedostatniem, reszta głosowała poprze 
dnio „nie". Dyskusya była bardzo żywa, a żabie 
rali głos sami wiernokonstytucyjni, którzy sobie 
nawzajem różne powiedzieli grzeczności. Nawet 
podczas głosowania objawiali swój gniew rozmai- 
temi wykrzyknikami na tych ze swego obozu, 
ctórzy głosowali za ustawą. Kilkakrotnie prezes 
'zby musiał wzywać do spokoju i przypominać 

swobodę głosowania. Prawica zachowała się po­
ważnie i z tej strony Izby nikt głosu nie zabrał.

Obie delegacye, austryacka i węgierska uchwa- 
iły tymczasowy budżet wspólny na 2 miesiące 

r. p. Przed świętami obrad merytorycznych już 
nie będzie i obie te delegacye zbiorą się dopiero 
po Nowym Roku.

Sejm pruski odroczył się w sobotę do d. o
stycznia. . .

Wobee życzeń pod względem rozbrojenia sto­
pniowego objawionych przez ks. Bismarka tak 
w  Belgii, jak  w  Holandyi, budżety wojskowe 
podwyższone zostały dla postawienia kraju  w  sta­
nie lepszej obrony. Obrona tych krajów polega 
edynie na neutralności, która jest_ zastrzeżoną 

traktatam i; mimo tego chcą one się bronić w 
przypadku najścia ich, a zatem obawiają się ta ­
kiego najścia, które w przypadku nowej wojny 
między Fr&neyą a Niemcami^ mogłoby nastąpić. 
Znaczne siły zbrojne belgijskie i holenderskie hy- 
:yby w stanie przeszkodzić chwilowo jnwazyi lub 
przechodowi wojsk obcych. W  belgijskiej Izbie 
deputowanych lewica głosowała wbrew swemu 
zwyczajowi za powiększeniem budżetu wojny, 
lubo zwykła ona występować przeciw wydatkom 
militarnym, ale szło jej o utrzymanie gabinetu 
liberalnego. W  Holandyi minister wojny Reuther 
wyświecał cały swój plan organizacyi armu i 
swojego systemu fortecznego. Jest on przeciwnym 
powszechnej służbie wojskowej, a zwolennikiem 
gwardyi narodowej. Budżet wojny uchwalony zo­
stał na 20,600,000 zł., nie licząc powiększonego 
budżetu marynarki.

To co Germania pisała o dobrych układach 
rządu pruskiego z stolicą apostolską znajduje po 
twierdzenie w słowach ministra Puttkam era, które 
powtarza B ayr C ourritr : Dziennik ten p isze, że 
jeden z członków centrum będąc u  pomienionego 
ministra, usłyszał z ust jego: Powiedz pan swoim 
przyjaciołom, że układy nie są zerwane jak  pi­
szą dzienniki. Dr. Hiibler bawi tu  gdzie go ęzeka 
robota. A dalej dał poznać, że Hiibler pojedzie 
do W iednia, i jak  się domyślają ma wziąść z so 
bą z Berlina nowo instrukeye.

O bytności hr. Szuwałowa w W arzinie rozmaite 
krążą jeszcze wnioski. Mówią, iż celem br. Szu­
wałowa było wznowienie trój cesarskiego przymie­
rza ; źe jednak ks. Bismark, aby żadnej w tej mie­
rze nie pozostawić wąt diwośei, zaprosił natych­
miast lorda Dufferin, jak  tylko otrzymał zapyta­
nie ze strony rosyjskiego dyplomaty, że ten pragm 
go odwiedzić. Co się zaś tyczy nagłego przyjazdu 
hr. Szuwałowa do Petersburga5, rzecz się tak miała

odbyć, iż on był przy cesarzowej w Cannes 
w chwili zamachu moskiewskiego i zaraz telegra­
fował do cesarza oświadczając, że w takiej chwil i 
chciałby być użytecznym i przy boku monarchy, 
na co otrzymał wezwanie przybycia W  Wiedniu 
nie wierzą w zmianę polityki zewnętrznej ks. Gor 
em k o w a /a le  mniemają, źe hr. Szuwałow przy­
wiózł ze sobą skazówki, które skłonią Cara do
pokojowej polityki. # _

Gabinet W addingtona miał podać się do dymi 
syi, aby zreorganizowany stawić się w nowej po 
staci przed Izbami, gdy te ukończą ferye świą­
teczne. Freycinet ma objąć prezydencyę nowego 
gabinetu; Waddington pozos arre jako minister 
spr.w  zagranicznych, lecz m ają mowróeic Lę- 
royer, Lepere, Gresley, może nawet Say. S,usznie 
pisaliśmy, że wotum zaufania, jakie otrzymał ga 
binet było zwycięstwem Pyrrhusa. Radykaliści tak 
napierają na rząd, że jeśli ten nie zechce otwo­
rzyć drogi dla Clemenceau, będzie mu la łs ta c n ę  
dewolnem narzędziem w rękach Gambetfcy, który 
też na zmianę gabinetu miał przeważnie wpłyoąc. 
lecz sam nie chce wziąść w nim jawnego udziału, 
godząc zawsze na posadę prezydenta Republiki 
Paryska Rada mie,ska już się zabiera do utwo­
rzenia konwentu, bo otc zapadają w niej uchwały 
w sprawach zasadniczych, miano • icie _ chce ona 
zniesienia budżetu wyznań miasta Paryża. Można- 
by się na to zgodzić, gdyby skarb zwrócił wszyst­
kie dobra duchowne zabrane za pierwszej rewolu 
cyi. Ministeryum unieważniło tę uchwałę Rady
municypalnej.

Parlam ent angielski bywa zwykle zwoływanym 
w połowie lutego, będąc raz poraź odraczanym 
w ciągu jesieni i w styczniu. Tym rażeni London 
Gizette ogłasza manifest królowej zwołujący par­
lament na d. 5 lutego dla ważnych i naglących 
spraw. Zwołanie to uchwalonem było na radzie 
ministrów w Windsorze pod przewodnictwem 
królowej i zapewne ważnemi temi sprawami są 
sorawy Afganistanu i inne. , . ,
" Wszystkie parlamenty mają już ferye świątecz­

ne i zbiorą się w styczniu na nowo po większej 
części, aby ukończyć uchwalanie budżetów. We 
wszystkich zaś parlamentach prócz angielskiego 
przyszła lub przyjdzie na stół sprawa zapobieżenia 
niedostatkowi, który sie objawia w wielu prowin- 
eynch Austryi, Prus, Franeyi i W łoch. _ 

Śledztwo w sprawie zamachu w Moskwie jest 
w pełnym toku. Aresztowano mnóstwo osób. Ża­
dnego 'jednak  stanowczego rezultatu dotychczas, 
jak  się dzaje, nie osiągnięto. Przynajmmój dono­
szą dzienniki, że byłych mieszkańców owego dom 
ku z którego przeprowadzono minę pod kolej, 
nietylko nieujęto, ale nawet najmniejszego ich 
śladu niezdołano dotychczas wykryć. Zresztą całe 
śledztwo jest otoczone wielką tajemnicą, tak, źe 
dzienniki żadnych bliższych szczegółów o nim me 
podają. Tymczasem zaś cała prasa rozprawia sze- 
roko o ujemnych stronach policyi rosyjskićj, ao- 
chodząc jednogłośnie do wniosku, że teraźniejsza 
polieya jest do niczego.

W  Petersburgu krążą wieści, że Lar ma wKrot 
ee zwołać komisyę celem zbadania kwestyj re ­
form administracyjnych. Jakie to będą reformy, 
nikt nie mówi jasno, powiadając tylko, że będą 
„ważue“ i że wejdą w życie wraz z obchodem 
25-leeia wstąpienia na tron Cara, a więc 18go lu ­
tego (2go marca) r. b. Obiegaję też pogłoski, że 
jon. Drenteln ma się podać do dymisyi.

W  sprawie ugody Turcyi z Grecyą rozstrzy­
gnięcie nie zbliża się ani o krok do kresu, tylko 
forma motywów zwłoki zmienia się. Dzis Sswas 
basza uważa bliskie zebranie się konferencyi dla 
tego za możebne, źe podane przez Greków osta­
tnie memorandum wymaga rozległych studyów 
lokalnych.

Potwierdza się, źe Chilijczycy zdobyli port pe­
ruwiański Iqu ique; załoga dostała 8ię do nie­
woli. Także pobili Chilijczycy d. 21 hstopada 
wojska peruwiańskie i boliwijskie w sile 11,000 
i zabrali im działa, a wreszcie jeden z okrętów 
chilijskich zabrał bez wystrzału okręt peruwiań­
ski „Pileowayo“ w obliczu całej flotylli peru­
wiańskiej

przyjęła jednogłośnie przedłożenie o tymezuo* 
wym budżecie wspólnym na pierwsze dwa miesią­
ce’ r. p. według wniosku połączonych wy z 
i po oświadczeniu prezesa gabinetu, ze us aw 
wojskowa otrzymała już sankcyę cesars ą.

P a r y *  21 grudnia. Wszyscy ministrowie pod­
pisali u W addingtona podanie się do dyni  
i przesłali je  prezydentowi G r e v y .  F r  J  
ma powierzone sobie złożenie nowego ga i . 
Mówią, źe dymisya ministrów me wcześniej będz.e 
ogłoszoną w Journal official, dopóki n0*7  o® * 
net nie zostanie złożonym. W  W ersalu wy y 
zoBtał deputowanym umiarkowany republikanin M - 
ze przeciw radykaliście B u f f e n o i r  a w Orange 
G e n t  przeciw H u m b e r t o w i .  (Gent był depu­
towanym, lecz mianowany gubernatorem Marti 
niki, musiał złożyć m andat, wszelako odwołany 
z posady swej, zanim ją  za ją ł, musiał dru0i ra
poddać się w yborow i. Red.).

f t z y m  21 grudnia. Izba uchwaliła przedłoże­
nie rządowe upoważniające rząd do Vr!i7s?}esf '  
nia robót publicznych w wysokości 12 milionów 
franków i uchwaliła tymczasowy pobór podatków 
na miesiące styczeń i luty, poczem odroczyła się

d°Loiulyn 21 grudnia. Rząd otzymał 
jące doniesienie z K a l k u t t y :  Jenerał R o b e r t s  
posiada oprócz 23 dział angielskich wiele innych 
dział rozmaitego rodzaju zdób ’tych w ciągu woj­
ny oraz wielkie zapasy amunicyi. Okopane stano­
wisko daje się bronić łatwo 25Ó0 ludźmi a f  
5000 ludzi byłoby do użycia w działaniu zacze- 
pnem. S i ł y B r i g h t a  miedzy Dżumrodem aD żag- 
dalakiem wynoszą 12,000 ludzi i 30 dział; ma on 
żywność na dwa miesiące. Jenerał SO a w a r t  
w Kandaharze rozporządza 9000 ludźmi i 2 
działami. Ogół sił stojących w polu wynosi 45,000 
ludzi i 160 dział. Rząd poczytuje te siły za zu­
pełnie dostateczne w obecnych okolicznościach.

L o n d y n  21 grudnia. Podczas demonstracji 
konserwatywnej w ^ e ed s  miał N o r t h c o t e  mowę, 
i w niej stawiał porównanie między hboralnyi 
ministrami, którzy przemawiali na^ korzys ■ 
i Polski, lecz nie nie robili, a ministrami konser­
watywnymi, którzy przekonali świat, ze Anglia 
gdy głos zabiera, umie nadać im nacisk Rząa 
wszystko uczynił, aby zapewnić sobie powodzenie 
w Afganistanie; nic on nie tai. Ostatnie wypadki 
nie zmieniły zasad, na jakich polega traktat z Gun-
damaku. . ,

Londyn 21 grudnia. Na wczorajszem zebra­
niu konserwatywnem w Leeds oświadczył B o u  li­
k e  między inńemi: Anglia nie m a żadnych r
targów z któremkolwiek państwem europejskiem, 
owszem życzy sobie i pragnie, aby także zR osyą 
utrzymywać dobre stosunki. Mówca jes ’
że zatargi z Rosyą spowodowane zostały głownią 
przez ambitne, bezwzględne stronnictwa, me zas 
przez Cesarza i jego rozumnych mężów stanu, u  
ostatni wiedzą, że Anglia pragnie pokoju i ze m 
jest przeciwną prawowitemu rozwojowi handlu i 
pomyślności Rosyi, oraz że Anglia z radością p - 
witałaby uchylenie wewnętrznych trudności, jakie 
Rosya u siebie napotyka. Anglia, nie ma żadnej 
sympatyi z mordercami, z tymi, którzy chcą zm- 
zniweezyć podstawy porządku i ustaw. _ I k h W  
Boaconsfielda sprowadzi pokoj, wolność i pomyśl­
ność na całym swieeie. . , , „

C a p t o wn 2 grudnia. W arownia dowódzcy 
Kafrów Seconoeni zdobyta; nieprzyjaciel poniósł

C1§© Ł a lk u ta  21 grudnia, Jenerał G o u g h  po­
suwa się w 1400 ludzi i 4: dział na Kabul, po 
drodze zabiera z sobą w Lataband 700 ludz 
dwa działa.

K u r n a .  — W iedeń 22 grudnia, godz. 9 m. 
po poł. Renta papierowa 68-85.— Renta srebrna 

170-20. -  Renta złota 81-10. -  Losy * r. I860 
130-75, — Akcye Banku Narodowego 836 .
Akoyo kredytowe 287 25. -  Londyn 116JB5. -  
Srebro — . — Napoleony 9-31. — Lombardy 
80 50. — Losy * roku 1864 167'— . —

| kolei Karola Ludwika 244 60. — Akcye ko e 
Lwowsko-Czerniowieekiej 145-75. — Akcye ko łu
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Marki niemieckie za 100 m arek . 
Ruble papierowy z* 100 . . .

Crerów 20 Grudnia.

Akcye Banka bip. gal. 200 złr. . .
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

5‘/* * * l  * 37-letnie .
6'/! ” « Banku hipot. gal. . .
fi./ * .  włościań. gal, .
5*4 Obiigi indemv gal. l0% ;podat.

Rui— — . . .
Srebro ausfryaekie 
Kupony w srebrze

, __..o lem. gai. iuy, pouai.
>'/, b pożyczki krajowej . . 
Rubel rosyjski papierowy . . . .

pteni

106 75 107 25
27 25 87 10
17 — 18 —
20 — 20 30
38 E0 ,39 60
39 — 39 50
18 — 18 50

53 —
23 - 23 50
44 50 45 60
27 50 27 76

119 — — —.
63 —
8S 75 33 25
36 25 38 75

h 54 6 56
% 31* U 39
% 61 8 63

U  70 11 75
10 80 10 62
„  — —■ —"
__ _ — —
57 75 57 85
121 0 122 —

274 -
94 m  
88 75
94 85 
98 85 

IOO „
95 75
98 -  

1 20
99 50 
99 25

W w n s a w a  18 Grudnia.

5%

4*4 Listy zastawne I seryi . . *
- - u  • kap ,;

„ nowe 1869 r. .
kupon

4V, Listy likwidaoyjne . . . . .
kupon

Akoye kolei Warszaw.-Wied. . .

b 'U U ty  Pożyozii°prem. ros. 1864 
5*/« *  ̂ * *

*78 -- 
95 8 > 
81 75 
95 75
99 15

91 75 
lf» — 

1 U
100 60 
100 95

mb.|kop. sb.|kop.

99 76 
195 

95 25
-  i 45 
86 10
-  18
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M» G w ia z d k ę
największy wybór książek, obrazków 
artykułów dewocyjnych francuskich, 
od najtańszych do wspaniałych wydań 

i wyrobów — poleca 
M sięgarnia kato licka

Dra Wid. litonsltiep w Mowie
(3136 5 5)

U ffi sonst TaS *  B!aT!BII msonst
Tous les jou ri gratuitement

UN GRAND JOURNAL DE PARTS
L E  G 1 U L O I S .

La direction dn Danube ,  journal franęaitt dr 
Vienne, na reatlant devant aucune dópenso pour 
s’aBsurer la continuation a’uu buccói toujoura crois­
sant, s’est pcses le piobleme qtie voi-i: Donner 
g r a t u i t e me n t  a eea lecteurs, le journal de Ps- 
ris a la foie le plus parisien, le mieoi inlotme, 1 
plus intóresssnt; le journal bouierardier, qii depuis 
sa reca. te tran form&ti- n , compts le plus grand 
noinbre de ceiebritśs littćraires parni eea c llab - 
rateure; ua journal eufia qui parr.it tous  let 
jours et souvent en hait pages du plus grand 
format.

ŁE G A ILO IS
rópondant a toutes ces exigences, nouB avons ptis 
aveo is direction de cet inporfant orgaue de* arran­
gement :, assez ondreux paur nous, d est vrai, mais 
qui nous peraiettent d’ ffcir a nos *b Janes les avan 
tages suivauts: Sans augmentation de prix du Da­
nube qii pour six  moi s  reste Aid a fl. 3, ncus 
donnerons g r a t u i t e me n t  pendant t r o i s  mois  
a tons nos abonnes de six no s qui nous en feront 
fa demsnde e journd qiotiiien LE GAULOIS doni 
le prix pour i’Autrich* - Hongrie est de fl. 10 par 
trimcstre.

L E  D A N U B E  et L E  GAULO IS
qai ccnteraieut, cans la combinauon presents, 

t r e i z e  florins.
Le G a u l o i s  sera rdgulibremect eipeiie tous 

Iss jours de .Paris aux sdmnei da D a n u b e .  — 
Le e hiffre dee abounements auquel nous d nne droit 
notre traite avec le G a u l o i s  dtant ne.essair*- 
meat lia itś et cet e conbinaiecn entrant en vi- 
gneur ćhs le ler janvier, on est prid d’adreassr 
asms retard les demandes d ’abonnenent (idroasc 
bien hsible) a l’administratiin du Danube,  Vi en  
ne,  Ma r g a r e t h e n s t r a s s e  5. (3089 2 3)

U m so n s tTapSfBLtt.sesIIm so n s t

Agencja dla Rolników
S T A N IS Ł . M IK U C K IE G O

iv K rakow ie, B ynek N r. 28 , 
zakupuje koniczynę czerwoną 
Icez tylko w n a jc e ln ie jsz y m  
gatunku i wolną od kanianki.

(3121-3-)

9Eabawbl dl® dz?ec!
w znacznym wyborze i po cenach umiarkowanych 

poleca (3214-2-3)
J .  L a u n e r ,

handel żelazny i norymberski w Kr a k o wi e ,  ul. 
Floryańska, naprzeciw hotelu Drezdeńskiego.

uniwersytetu ferakow- 
t U  skieffo. znakskiego, znający dokła- 
daie język rosyjski, życzy sobie udzielać 
tegoż języka. Interesowani zechcą poro­
zumieć się listownie pod adresem: Ł . ML 
O. poste restante Kraków. (3240-1-2)

M a  B i e l a n a c h
Krakowempod

jest CEGHEŁUJIA. o 3 pieea h, z szo­
pami, i pmc wapienny każdego czasu do 

wydzierżawienia.
Wiadomość u adwokata Dra Wędry- 

chowskiego w K r a k o w i e  ulica Gołębia 
wyższa I. 169 piętro I w godzinach kance­
laryjnych. (3237-1-3)

Ś w ieże  o s try g i
100 sztuk 6 mar. Pocztowe paczki opłatne, 
około 50—60 sztuk 4 mar. włącznie z opa­
kowaniem za zaliczką. (3257-1-2)

Aug. Schulz w Altonie, w Holsztyńskim.

Zdolny o fintz ôn̂?nŝ*m i*®****!*?**1jaj dobrze obeznany, po 
s/.ukuje ajencyj dla tamtejszych 
sprzedarzy jaj. Polecenia najlepsze. Ad­
res pod lit. H. c. 05322 przyjmuje biu« 
r o  ogłoszeń  H a a se n i t c in  &  
V o g i c r  w Hamburgu. (3258)

- f f p r z e d a ż
g v t i e x d b o w a  i na n o w y  
roli jest otwartą. (3227-3-5)

E. W@ks.rmjNastępca.
Indolf Pnciis

F A B R Y K A N T  POWOZÓW 
w  B i a ł e j

oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania. (2652-18-19)

StonypairtraofiaiiłpiMyiok!
diak inożna oznaczyć naprzód 

stan powietrza ?
Jedynie tylko przez higrometr czyli ro­
ślinny zegar powietrzny, który 24 godzin na­
przód wskazuje dokładnie słotę lub pogodę. 
Tylko higiometry wysyłane przez V ereins-
Centrale w e K rawenrto.f, poczta Vilsho- 
fen w Bawaryi, są dobre. Zrobione w kształcie 
zgrabnego zegarkap ściennego, tworzą zarazem 
piękną ozdobę pokoju. Cena tylko 90 c., w 
gust. puzderku drawn. złr. 1 c. 50, oszklonem 
2 złr. Na opłataą przesyłkę dołączyć trzeba 
za mały higrometr 15 c., za duży 30 e., je­
dnak nie w markach pocztowych. (3215-2-2) 
M/ereins-Centrale (Gebi Uder t u  st) in  
Frgy c.ndorf, Pest Vilshofen, Niederbaiern.

Vient de paraitre

Les coulisses de la
diplomatie

®   '  "  e*

Quinze ans a 1'etranger (1864— 1879)
F*r

J u l e s  H a n s e n ,
ancien direatenr ds 1’Etnpe diploma iq:e.

Price 3  fl. 60  kr., fra n c  de p o r t 3  fl. 
80  kr.

Ce livre, attendu depuis longtemps dćja, 
a pour but de jeter un peu plus de lumiere 
sur la politique des quinze dernieres aunćes. 
II donnę des docnments inćdlts et des rap­
ports confidentiels en grand nombre.

F a e s y  &  F r i e k ,
V i e n n e ,  G r a h e n  No 27.

(3198 3 3)

J ó z e f  Ł etnefte r
Rynek główny obok handlu W. Schulca 

•pod 3 gwiazdami, 
poleca Szan. Publiczności, iż przy nadcho­
dzących Świętach, obok cukrów deserowych, 
karmelków i czokolady, zarazem w wszel­
kich gatunkach ciast, orzyjmuje wszelkie 
obstalunki świętalne, jakoto: S t r u c l e ,  
T o r t y ,  B a b k i  i inne rzeczy w ten za­
kres wachodzące. Zarazem PIANKI NA 
BOŻE DRZEWKO w kilkudziesięciu ga­
tunkach po nader umiarkowanej cenie. 
Tudzież otrzymałem świeży transport hon- 
bonierek, pudełek ozdobnych i najrozmai­
tsze zabawki dziecinne na święta. Zamó­
wienia tak zamiejscowe, jakoteż i tutejsze, 
wykonywa się jak najspieszniej ręcząc za 
dobry towar gust i usługę. Polecając się 
łaskawym względom i nadął. (316*8-3 3)

J ó z e f  A. Łciaolier.

NOWY WYNALAZEK

PAR!" H O R A
PARFUM ERIA IXORA BREONIE

ED. PINAUD
Mydło.................................  . .  i  l'IX©SŁA
Essencya dla chustek..................k 1 'lX O ItA
Woda tualetowa............................k r iX O K A .
Pomada.................................  k 1 IX O R A
Olejek.............................................a r i x o a t x
Puder ryżowy. .  ..................... a l'EXO RA
Kosmetyki....................................................................... a l’XXOR.4

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(2417 2 )

i
i
a

f 'A►2ii
w

[Si

6 M 1 S I I  ZAKŁAD IHEDITOWT ZfElSEI
( Galizische B oden  - Credit -  A n sta lf)

w  f i  B o lk o w ie

wypłacać będzie za kupon od swych Akeyj 
dnia 2 stycznia 1880 roku do wypłaty przy­

padający po
d z i e s i ę ć  K i r .  w ,  a .

Kraków dnia 16 grudnia 1879 r. (3207)

Galicyjski Zakład Kredytowy f a s ?  i
D. Skarżyński. 14. Jask low sk i.

&IW.TjBa

f

p
IWZi

ńi
w
na
na

■ -Vi, -:rv—- —

ifil

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

SYROP Z P00F0SF0RANU W A P N A
?

PP. C iR S M A U ijT  e t  Ci©, Aptekarzy w Paryżu
8, ulica Vivienne.

Od 1857 r. p rep a ra t ten wszed! w pow szechne użycie. Leczy on ka tary , kaszle, chrypki 
dlugoietn ie. koklusz, zapalenie ga rd ta  i kanału oddechowego (bronchitesl ale szczególniej 
pom yślne ■— ! ‘
suchotom , 
szybko pow racają
soku  głow iastej s . , _____
Idzie o w yleczenie ka ta rów  i kaszlów  zwyczajnych.

D la uniknienia licznych falszertw  i naśladow nictw a, żądać aby  stem pel rządow y fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stosow nie do praw a z 26 L istopada 1873, m ark a  fabryczna 

i podpis G R IM A U LT et COMP. znajdow ały  się  na  jednej etykiecie.
D ostać m ożna w głów nych ap tekach  w  PO LSCE i w A U STR Y I.

-o—o —es
m

•0 -O -6 -O -o —o —ć>-

Zifttfpnja r a to l i i f  parów#
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesji, 

bezpieczny, znacznie mniejsze kosita ruchu

Otto naw y m otor
z zupełnie cichym chodem T780 12 )

SI I 20 h@il
FABRYKA- MOTOROW GAZOWYCH  

IjA .M €ai3S  &  M O I .® ’ w  W i e d n i u ,  L a x e u b n r g m t r a s g e  3 3 .

Nr. 13619. » Y i i i € ¥ i  
Towarzystwa Iradytowego Ziemskiego.

O b w i e s z c z e o i e .
Zawiadamia się właścicieli Listów zastawnych seryi lej z roku 1869, iż w za­

stosowaniu się do art. 143 pr. z r. 1835, oraz art. 27 pr. z r. 1 8 6 9 , poczynając 
od dnia i O ([223 grudnia b. r. dołączać się będzie do tychże Listów zastawnych ku­
pony lej zmiany przysposobione na przeciąg czasu od włącznie Ig o  półrocza 1880  
roku, do włącznie 2go półrocza 1889 roku z nowemi talonami.

W  tym celu z Listami zastawnerai, przy których znajdować się powinny właś­
ciwe talony, zgłaszać się należy do W ydziału Sprawdzania Dyrekcyi Głównej To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego w W arszaw ie, albo nadesłać takowe przy ko- 
respondencyi za pośrednictwem poczty pod adresem: „Dyrekcyi Głównej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w W arszawie.

Przy Listach zastawnych z odpowiedniemi talonami winna się znajdować dekla- 
racya, datowana i podpisana własnoręcznie przez zgłaszającego się, z wyszczegól­
nieniem w kolejnym porządku liter i numerów, jakiemi Listy zastawne i talony są 
opatrzone. Drukowane wzory deklaracvi każdemu zgłaszającemu się udzielane będą 
bezpłatnie we wszystkich Dyrekcyach Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Przyjmowanie Listów zastawnych z talonami i z deklaracyami, od zgłaszających 
się osobiście interasantów odbywać się będzie codziennie (wyjąwszy dnia poniedział­
kowego, oraz dni świątecznych i galowych) w godzinach od iOej do i ej z południa.

Na złożone Listy zastawne z talonami wydawany będzie dowód składu, wysta­
wiony na imię osoby na deklaracyi podpisanej. Po upływie dni trzech, nie licząc w to 
dni poniedziałkowych i świątecznych, posiadacz dowodu zgłos;ć się winien z takowym 
do Dyrekcyi głównej po odbiór Listów zastawnych i dołączonych już arkuszy kupo­
nów z nowemi talonami. Listy zastawne nieodebrane w ciągu dni najdalej 30tu od 
daty ich złożenia, przeniesione będą do depozytu Dyrekcyi Głównej na koszt składa­
jącego, podług przepisów o depozytach zachowawczych.

Nadsyłający pocztą Listy zastawne z talonami, powinien na wykazie przesyłają­
cych się lislów, wypisać dokładny i czytelny adres miejsca, do którego i przez jaką 
stacyę pocztową Listy zastawne mają mu być zwrócone. Listy zastawne nadesłane 
za pośrednictwem poczty, tąż samą drogą zwrócone będą interesantom, wraz z dołą- 
czonemi kuponami, zaś opłata pocztowa za przesyłkę z aeekuracyą, o ileby fundusz 
na to nie był złożonym, pokrytą zostanie z wartości kuponu czerwcowego 1880  r., 
który tym celem Dyrekcya Główna zrealizuje, a resztę wartości kuponu do przesyłki 
Listów zastawnych dołączy.

Objaśnia się wreszcie, że do Listów zastawnych na depozyt zachowawczy do 
Kasy głównej Towarzystwa złożonych, o ile przy nich znajdują się talony, Dyrekcya 
Główna sama, bez zgłaszania się osób interesowanych, arkusze kuponowe z talonami 
dołączyć poleci.

W a r s z a w a  doia 7 (4 9 ) listopada 1879 r.
Prezes: Tajny Radca I fS e n g d e n  
p. o. Pisarza: I f i i c l l .

(3211)

Ai. l i i l l l  A JLAAA.AA AAM &MMM& AA 
T T T T  VTTTTTTTTTT TTTTfW V T T T T fif

Przeciw
i l t r p i i i i ©

p I l l C
1 s n c h o t o n

polecr-ne jako ną-'gknf89ztfeisse środki 
pn*z Tdęeej niż 5000 l*karay i barclz'' licz­
nych uzdrowionych od 30 1st
świetnie urnsne gtndnw# o t. ntd-
wcrnjfiro doni^wcy J n n n  w Wied­
niu. Grahen. BrStraestraase 8. niwo zdrowia 
wyningo «|.-dowef>). czokcladę słodowa i CF- 
kie>k? ełodowe. środeh s w z e g i lg e j i  
wartości ilo wylecaBeala 
pleninwych w**e|}łleso r»t1zajn 
I ancliotjest Hnifa wyc?nar slctln- 
wy. Wylerzylem sjłra majs ndr- 
kę SB letnia tirrpfsrą i>a zn- 
dlenla pfnit, njiywanla wy.
cfąg-n ;todowps<< wra* * cniiela* 
dą słodową i eulilerbńw pf^rate- 
wyck utodawyeli immiefajyło wi­
docznie cliornbliw® objawy I 
sjirawilo znpelne wyzdrowienie 

Mr. djinrer.
«. Ir. g a b e r g la ln y  r a d c a  w  Abba?,II.

Nauen. Z  polecenia naszego lek -.rza - 
domouego dla małej rekonwalescentki 4  
o nadesłanie 2 funtóu) czokolady sło- Ą. 
dowej i  1 fun ta  cukierków słodowych. ^  

Rohmer, k. urzędnik telegrafowy. a

(1*j»h dxfwe csliierhl sło­
dowe są w nlcbl̂ ofeisea jjajsieras1.)

Odprzsdajqsy otizymują rahsf.
CENY:

6 flasz. niwa Tdrowie, z wvc’affu głod^wefrn 
re fkrzyn z-*--. 3-82. 13 flasz. ?L. 7 26. 

CzoVn’f,3o slndowa Nr I >/2 ?i'o *łr. 2 40 
Nr. II. żlr. 1 60 Nr, 30 złr. 1. 

Cukierki słodowe 1 woreczek 60 ft.
Skłid utrzTiuuja w S te s ib o ss le :  pp. K. 

CzernW, W. Fen*, J. Jar.jgs,, 8*. Farkif- 
wiez. W. Rfdfk E 8tockm*r, ,T. TrsnssTO- 
»ki, F. Wiszniewski, A. Dylski apt.; w M»o- 
ItobycBW p. L. Ddbnyniecki apt. $ w Wo- 
w y w  FącasTS p. R. Jsk-nbowsk5; w T a r ­
n o w ie  p. E. B tnk; w M a e sso w le  n T. 
Sohaitter i Spółkf. (2954 6 )

KAST
o ^ n l u C r w a l e

Fryderfka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w l i e n o f l  d l»  M o l k ó w
® [S. M ifeH cfeiego
w Rynku gł. pod Nr. 28.

1702 51-

fcsp a  to wiUmia Metaj
sajno'fi’szego uznanego wyr,al zku!

Niepntrzrbna iadntt
rtpnracya, ład/ne ob- 
szerne mżejtc,. można 
mieć w każdym po- 
kojn . przyitrubować 
na jakimkolwiek itoli!
Można poledś k#ź-

demu gospodarstwu 'domowenra, n^mni»jsx*mu j*k 
im uąjwfcksromu- k*źde*nu hotelowi itd, jako coś 
nader praktycznego Na skladzia w t ;'o5*kif*j wiel­
kości: Nr. I. 45 Ofntim. długości walca 15 złr. 

» II. 50 „ ,  » H  »
. III. 55 ,2° n

Cena włącz, z prsymocowanem suknem do używania 
i opakowaniem. (2861-17-20)

Jedfuy skład ross.. łkowy utrzymują
JSIfclirSSi «K A E T !K  w  W 1K O X H T ,

M»»ter8trassse Sr. 410.

PRAW DZIW E
P igu łk i Morisona

Fa MTHAUB I0ULII.
M a j l e p s a *  ś r o f t i e d w  eayaKeaąoyeb I  p r a c -  
e » y sK « iE ą |s |e y c J i b r e w  w e  w s i e M e l i  s ł a b o *  
a e f a s l i  s l e g o  p r K y m l o t n ,  n a d t o  w  s o ł * a e l t ,  
l l s s ą j a c b ,  w y r z u t a c h  s b d r n y c h  1 z e p s u e l s  

b r w i .

Skład główny w PARYŻU u p. Artkaud Mou-
hn  aptekarza’ 30, ulica Louis le Grand,_ — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskieao 
„pod Koronę15 w Rynku głów. — w CZERNIOW- 
CAOH w aptece p. Golichowskiego. — we LWO­
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. (1748-52-)

VYPRZ1M 2.
Po zwinięciu sklepu przy ulicy G rodzkiej, pozostały r mi znaczne 

zapasy albumów, tek , portinonet, pugilaresów  i wielu 
innych towarów galaiileryjiiyclt , które mają być zrea li­
zowane drogą wyprzedaży.

Wyprzedaż ta trwać będzi® o« i d n i a  d z i s i e j s z e g o  d o  \ 0 -  
W C gO  S’oliII ’w magazynie moim przy linii A’"—  B po C C I ia c l t  
zaknpna, a jprzy£wielu przednsioiacli niżej ty cli c e n .

(3173-5-5)
F .  S z i i l Ł i e w l e z 9

Rynek główny przy linii A—B.

Sssagfai es. *  4 W igmpt,

PRAWDZIWY IJKIER BENEDIOTTHE OPACTWA FECAMP
we FRASCYT .

| wytwornego smtku, wmaealaj^if, pomi,faj|Cf kmńmm i obu-
feJąc? apetyt

j i p i i  i  w M m w m i m  i m m m w .

B U  giiwńy w Fsoamp wa Frascyi. Agapovs gł 
w Paryżu, Boulevard Haaasamsaa 76. Dostać mo- źua w*Srak@w!s wsatóerai p. LisiasMega i wsfela- 
tfeis pp.HswćlM i M-»!ÓAri>8p; w W teisla sigaseya 
gMwua u pp. J. G. Webie et Ole, 1., Esaiingg&sse 8; 

we ŁwewI® w aptece p. Krzyżanowskiego. (1739-36-)

JaSiasit l 0iaE®tias Sól ż o łą d k o w a

i
IC A G ra S M iZ

fiiî!lliillil4llllil!lilli!lillllUfllllllłlli!!l|lłft!łll!!llł!ll!l!]i,̂ ,̂ł!llllllll!llllllinil!llil!ilfllintl!tlj|l!ll!!]|)lil}!1KliT!li!HiłliHl[̂
B s t ą i  » $ w ó m ł t s a  w  e w o je n t  BSftaśswssaaom dx l» lt»n !ga  na łatw? rosakla* 

'sijcżsgólnisj) trudnych do strawienia potraw, wogóle a s  t r a w i e n i e  I e x y # 2 f B « n g «  f e m i ,  
ata »«U]ru»l«MOe 9 aT B B taen laR ie d a l a .  Dlatego m tpnm  jafeo ś odek dietetyczny dwa 
rasy dsieuaia i pras* dhtóizy esas, skntkaje w uporesywych siawet d-rpieaiach, jakCale®«r®w« 
m a i ó y  a g a f a t  B a t f c » . % t e  a s i a i t e ^ y  a u l a l ł l e u l a  J e l l * ,  e&im&tiiów,  d e ^ p l e s a f a  

h n a u M i a l R e  w r»«e ltsI#*o  m S a n iJ a ,  w ó l ,  M a d a e a ^ a ,
m m ,  p e s ’ya d y ea n a y  l ó l  s a b a d ,
U 'sa a ia e H a te J  ^ c d a g r x * ,  % nawet w » « e l» « ta e ls .  
a l a e m i  oddaje także wielkie usługi tak prred używaniem 
t4 po kataeyi wodnej.

Dostać można u fabrykanta,' $ F «w lm ey«m ąl$ teg< »  m
w M .sf»feowSe u apt Cl. 8 t iw lu > « p a )  w u S -  R « h a l t i« r a )  w
w y ś l u  u J M a r fa  H I* ® * « w » k le « «  api. Gana pudełka 75 o. g f *  EozjjIa uię naitnaiei dwa 
pudełka xa zaliczką poo«ową. ” ” (2671 10 30)

tam, e h r a n l m n e  w»yir*wi*y «a«s 
m ie ń ,  s a f l e g m i e n i e ;  równie też 
th rxy  h w a e y l  w ® d»asal m l* ® ;  
tychże jak i w csssie ich t żywania, jako

-»v
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Zn babra in H n k a a  bei JULIUS GR08SE & J. WENTZL, gad beś dsm A p o t h e  fee 
A. SIEDLECKI. [1755 12 12

Do dzisiejszego Nru dołącza się Prospekt na pistno tygodni
we illustrowane dla kobiet p. t. „ §IIU S Z C Z “ .

Czcionkami Drukami »CZASU".

r —
Michała Giiicksbcrga, księgarza w Warszawie

Wydawnictw

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef ŁakodńsH,


